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C va bloki państw
p o w stają  v/ Europie

PARYŻ Zamiar Włoch opuszczenia Lig; Nar. do żywego poruszył koła poi' 
tyczne Francji. Cnociaz w ocenie skutków tego Kroku zda ma są poazielorve, 
me mniej cała prasa solidarnie potępia zam.ar Rzymu, podkreślając, że to no­
we posunięcie Mussoliniego nie posunie naprzód oprawy odprężenia sytuac]1 
europejskiej, a w żadnym razie nie przyczyni się ao unormowania stosunków 
między Anglją i Francją z jednej strony, a Włochami z drugiej.

„Temps", „Epoque“ i „lniormation" przeprowadzają myśl, że od tę u 
świat podzieli się na wielkie bloki ideologiczne: z jednej strony instytucja ge* 
newska, kióra będzie związkiem państw demonratycznych, z drugiej zaś zwią­
zek państw totalnych, zespolonych pod postacią paktu antykomunistycznego, 
który ma jednak inne zgoła cele, n'ż walkę z komunizmem.

Prasa lewicowa, miówiąc o skutkach posunięcia Włoch, stara się je z ba 
gtneuzować, oświadczając, iż w rzeczywistości n'c się w Europie nie zmkfli, 
gdyż Włocny już aawno przestały brac udział w pracach ł decyzjach L'gj Na- 
todów

Sądząc z tonu prasy paryskiej i głoftuw poszczególnych polHyków fran­
cuskich, nowe posunięcie Massoliniego wywoła w Paryżu falę iiastrojów pesy­
mistycznych.

REZERWA W LONDYNIE
IOND YN Prasa angielska z wielką rezerwą p*sze o zamierzonych po­

sunięciach Rzymu, przyczem przeprowadza myśl, że ustap-enie Wioch z Ligi 
Narodów nie zmieni sytuacji europejskiej, gayz ostatni rok w Genewie upły­
nął właściwie bez udziału Włoch.

Obecne pizeto posunięcie Mussoliniego będzie tylko formalnem rozwh? 
zaniem stosunków z Genewą, które faktycznie dokonało się już w czasie woj­
ny z  Abisynją.

Stanowisko Niemiec wobec deklaracji 
Mussoliniego

EERLTN — Niemieckie biuro inform acyjne ogłasza k o m u n ik a t, 
oficjalny, wyłaszczający stanowisko rządu niemieckiego wobec sobot­
niej deklaracji M ussclim ego.

„Decyzja rządu faszystowskiego co do w yjaśnienia sprawy wy­
stąpienia W ioch z Ligi Narodów i wicie mówiące wywody, w których 
Mussolini uzasadnił tę  decyzję, upotkały się w Niemczech & zui/dnem  
zrozumieniem i najgorętszą eym patją. Go do zasadniczego stosunku 
polityki włoskiej wohec Ligi Narodów , nie mugło być już oddawua ża­
dnych wątpliwości. Słowa, wypow odziane przez Mussoliniego w końcu 
w rześnia w Berlinie o fa l; żywy uh bogach Ligi Narodów, brzm ią do­
tychczas w urzach wszystkich.

Liga Narodów otrzym uje w ten sposób zasłużoną odprawę za swą 
działalność polityczną. Nie okazała się ona w żadnym z okresów swego 
istn ienia zdolną do wniesienia pożytecznych czynników do tiak tow ania 
za każaym  razem aktualnych zagadnień polityki j  wiato we j, przeciw - 
nie —  Liga Narodów wywierała n a  całość politycznego rozwoju czasów 
powojennych zawsze jedynie szkodliwy, niejednokrotnie nawet nic bez 
pieczny wpływ Pod osłoną przyjętych ileałów stawała, się Liga Naro­
dów coraz bardziej zw’ązkiem użyteczności eksploatatorów  układu wer­
salskiego.

Nadzieje pokładane, zwłaszcza przez niektóre małe państwa w L i­
dze Narodów, znikały coraz bardziej wobec przekonania, że genewska 
po lityka zbiorowego bezpieczeństwa doprowadziła w rzeczywistości do 
zbiorowej niepewności. Jedynie w Moskwie można się jeszcze dziś 
spotkać z nieograniczonem opowiedzeniem się za ideałami genewskiemi

Powrót Niemiec do Ligi Narodów nie będzif dlatego nigdy wię­
cej brany pod uwagę“ .

* * *
BERLIN Pat. Tutejsze kola polityczne nadają deklaracji niemieckie) 

bardzo duże znaczenie. Komunikat ten zredagowany został przez wysoką oso 
bistosc mimoterttwa.

jak oświadczają tu, punkt cięzKOcci komunikatu leży w stwierdzeniu: 
1) z potępieniem Ligi Narodów i systemu politycznego Genewy Niemcy wią 
żą potępienie idei bezpieczeństwa zoiorowego, 2) w polityce swej N'emcy 
nie beda ]uż uwzględniali Ligi Narodow, jako instytucji upoważnionej do wy 
dawania op,nji w sprawach ogólno . światowych, 3) nawet częściowa retorma 
Ligi Narodów nie rozproszy zastrzezeri Niemiec, 4) Niemcy nie wrócą już nig­
dy do LigiNarodów.

Ta oticjatna deklaracja Powodzi, iż Niemcy pragną jrołożyć największy 
nacisk na znaczenie kroku wtosłogo i jrodkreślic, że w półpraca na osi Benin 
— Rzym jest coraz bardziej ścisła.

W y b o ry  w  Sow ietach
MOSKWA. —  Wybory do najwyższego Sowietu w  Mos­

kwie odbyły się naogół sprawnie Pierwsze wyniki z okręgu mo­
skiewskiego bęaą znane w' poniedziałek popołudniu.

Artylerja f&pcrska ostrzeliwała okręty
angielskie

LONDYN. Pat. Rząd brytyjski jest poważnie zaniepokojony atakam- 
podjetemi przez wojska japońskie przeciwko brytyjskim okrętom wojennym 
na rzece Yang - Tse - Kiang.

Dziś nad ranem japońskie baterje> nolowe w Wubu ostrzeliwały 2.672 
łonowy statek brytyjski, „Sui , W o“, należ cy do indochirisk'ego lowarzyst 
wa żerlugowego. W godzinach południowych kam nierka „Lady Bird-*, która 
zarzuciła kotwicę w dokach azjatyckiego towarzystwa naftowego została osf 
rzelana przez japońską bGerję noiową. Ogień artylerj. japońskiej trwał dopóki 
„Lady Birc!" nie odpłynęła daleko i znolazla się poza linją ob-hyału. Druga 
kanonierka brytyjska „Bee , która szła w kierunku Kuhu została również 
ostrzelana.

Wicepremier opuścił Wilno
W I L N O .  —  W  dniu 11 b.m.  po konferencj i  g o sp o d a rc z e j  

w  g o dz in ac h  w iec zo rn y ch  opuści l i  W i ln o  cz łonkowie  R z ąd u  mini  
s te r  ro ln ic twa  i r eform ro lnych  J Pon ia towski , ,  mini s te r  p rzem y 
siu  i h and lu  A. R c m a n  i mini ster  komunikac j i  J. Ulrych,  a w  dniu 
12 b.m.  o godz.  16.05 wiceprcrn je r  E. K w ia tk ow sk i  i mini s te r  o -  
pieki  spo łecznej  M Z y r d r a m  Kośc iałkowsk i

Polska chlececja w c is k o w a
wyjechała do Paryża

W A R S Z A W A .  —  W c z o r a j  w y je c h a ł a  do Rzy mu de lega c ja  
p o l ska  w o j s k o w o  -  l e g jo n o w a  ce lem l e w i z y t o w a m a  k o m b a ta n -  

J  t ów włosk icn  w  sk ła az ie  naStęp-ującym; gen.  W i e n i a w a  -  D łu g o ­
sz owsk i  —  p r z e w o d n i c z ą c y  delegacj i ,  gen.  B o r u t a  Sp iechowtcz ,  
pik.  Janicki ,  mjr .  Axen towicz ,  pose ł  S ta r za k  —  prezes  K P W ,  p o ­
seł  D ro zd  - Gie rymsk i  i prof .  Ja k u b sk i.

Ś>ub greckiego k ró le w ic za
A T EN Y .  —  Slub g reck iego  n as tę pc y  t ronu księcia P a w ł a  

z ks i ężn iczką  H en r y k ą  h a n o w e r s k ą  zos tał  w y z n a c z o n y  na  dzień 
’ 9 s t y r z m a  Slub  odbęd z ie  się w  k a t e a rz e  w  Atenach  Re p re ze m o

w a n e  na  m m  b ę d ą  ws zys tk i e  d o m y  panu ją ce .

S A M O L O T Y  N A R O D O W E
bombardowały Barcelonę

BARCELONA. —  Oficjalnie Komunikują, że w soootę po 
południu trzy samoloty powstańcze bombardowały BarcelOiię. 
Jest czterech .annycn.

Zajścia w  b iało aro d zie
w  czasie przyjazdu Delbosa

B1AŁOGROD. —  Agencja Avala komunikuje: korzystając 
z przyjazdu min. Delboóa do Białogroau, grupa skrajnych ele­
mentów usiłowała zakłócić spokój na ulicy. Policja interwenio­
wała i przywróciła porząaeK.

Incydent wydarzył się już po przejeżdzie ministra i w  ni- 
czem nie zakłócił ceremonjału powitania..

W czasie staicia jedna osoba została zabiła zaś kilkana­
ście rannych.

Demonstracie inwalidów w Paryżu
PARYŻ. —  W c z o r a j  po  zak oń cz en i u  w a ln e g o  ze br an ia  in ­

w a l i d ó w  wo jen nyc h ,  g r u p a  z łożona  z oko ło  150 in\  a l idów u d a ł a  
s ię  na  p lac O per y ,  gdzie  d em o n s t r o w a ła ,  ż ą d a j ą c  p o d w y ż s z e n i a  
rent .  W  cnwil i ,  g dy  po l i c j a  p tz y s t a p i ł a  do  ro z p r a sz a n ia  ich, 
inwal idzi  położyl i  s ię na  ziemi,  p o w o d u j ą c  tein n a  p ew ie n  czas  
p r z e r w ę  w  ru chu  ul icznym.  P rz y b y ł y  n a  mie jsce dyr ek t o r  pol i ­
cji miejskiej  zdołał  nak łon ić  d e m o n s t r a n t ó w  do  u d an i a  się J o  
d om ów .

Z E B R A N I A  P .P .S . W  S T O L IC Y
Mocny atak na Obó? Narodowy, 

słabszy na 0/.on
(TELEFONFM Z WARSZAWY)

(L) Trzeba przyznać, iż socjaliści zrobili w dniu wczoraj­
szym duży wysiłek organizacyjny, zwołując /  35 zebrań w róż­
nych punktach miasta. Wszystkie zebrania rozpoczęły się od 
oddania hołdu pamięci prezydenta Narutowicza. Następnie w spe 
sób gwałtowny atakowano cały młody obóz narodowy, jakc 
spadkobierców „niewiadom*zczyzny“, od Stronnictwa Narodo­
wego ao Związku Mrodej P oIski wraczme. Na wszystnicn ze­
braniach zapadły uchwały, żądające zmiany ordynacji wybor­
czej i nowycn wyoorow. Na przyszłą meazielę zapowiedziano 
ponowne manifestacje.

POSEŁ SKREŚLONY

z kola parlamentarnego Ozonu
(TELEFONFM Z WARSZAWY)

( Ł )  B.  p r ezes  U k ra iń sk ie g o  Zje J z e w s k :e g o ) ,  p o se ł  P io t r  P e w n y  
d n o c / e n i a  N a r o d o w e g o  na  W o ł y -  zos tał  sk reś lo n y  z l is ty  cz łonkó u  
niu,  (o rga n iz ac j i  w o j e w o d y  Jó -  Koła P a r l a m e n t a r n e g o  Ozonu .

Nowy adept obozu antysemickiego
(TELEFONEM Z WARSZAW Y)

(Ł) Na ostatmem walnetn zebraniu naprayńackiego Zwiąż 
ku Młodzieży Wiejskiej „Siew" uchwalono obszerną rezolucję w  
kwestj; żydowskiej. Rezolucja »an.a przez się nie jesi soec Gi­
nie ciekawą, stwieraza bowiem rzeczy ogólnie znane, takie jak 
opanowanie życia gospoda, czego przez żydów, konieczność emi 
gracji i t.d. CiekŁwem jest jednak, że „Siew", który dotychczas 
nie wypowiadał się w sprawach żydowskich, obecnie przeszedł 
zdecydowanie do obozu antysemickiego jozsze.zając tern samem 
poisKi front antysemicki.

ujęty mcrdfcrcE był członkiem organizacji
gangsterskie!

PARYŻ, Pat. Sensacyjna sprawa mordercy Wiedemana pasjonuje dalej 
cali, oonję francuSKą. przed więzieniem w Wersalu, gdzie przebywa tymcza­
sowo zbrodniarz, wyczekują tłumy ludz*. aby go ujrzeć na własne oczy, gdy 
pod ochi.iną detektywów odbywa jroUruż do Paryża do sędziego śledczego — 
Dzienniki paryskie są przepełnione szczegółami z jego życia oraz szczegółami 
wyników ślet -twa.

Wszyscy Sąsiedzi Wiedemana w miejscowość’ La Celle St. Cloud wyra­
żają »ię o nim j ko o solidnym, sympatycznym młodym człowieku, którego 
tryb życia nie buc/i| w nikim zadnycn wątpliwości j który cieszył się sym­
patią wszystkich.

Wiedeman, który w czasie wystawy pełnił funkcje przewodnika i tłuma­
cza wystawowego, był bywakem  najwytworniejszych barów i hoteli j>arv 
smch, me wyłączając Ra.-a, gdzie dziękj znajomości języków pona wiązy wal 
liczne stosunki z wybitnem. osobistościami.

* * *
Sensacyjna sprawa wteloi-.rotnegp mordercy W W ew ana, przybiera córa.- 

szersze ro7nnary. Wczoraj w ieoore-n oddało się dobrowolnie w ręce policji 
dwóch jego wspólników, Jean Lubiane i Roger Million. Złożyli om zeznania, 
wśród jakich okoliczności zawarli rnajomość z mordercą. Jean Lebtanc oświad­
czył, iż s-potkal go po raz pierwszy w styczniu 1933 r. w w.ęzieniu, gdzie do­
stał s-ę za niedozwolone operacje dewizamj nicmieckiemi.. Na początku r. 1937 
spotkał on ponownie Wiedemana i flilliona w Paryżu, gdzie pożyczył im 13 
tysięcy ftm ków na założenie instytutu piękności. Założenie tego instytutu nio 
doszło wówczas do skutku. Ostatnio, -najduiąc się na proW nc'1, usłyszał 1 e- 
blanc przyj>adkowo podawane przez rsdjo sprawozdanie o aresztowaniu W*e" 
demana. Zdecydował sk- wówczas oddŁć dobrowolnie w ręce porcji.

Roger Million. który oskarżony jer* o współtieftiał w zbrodniach Wiede­
mana oświadczył, iż bvł jedvnie mimowoliym świadkiem zamordowania młode 
go handlów ca Leblonda. Znajdował on się w chwili dokonan i tego morderst­
wa w sąsiednim pokoju wólJi w St Cloud gdzie przybył w celu omówienia! 
sptaw imprezy kinematograficznej. O pnpeł.-ńeniu zbrodtu nic don<ósł policji, 
cbawjając zemsty ze strony Wiedemana.

D!-iE kaissiroly lotnicze
w  Toruniu

Czterech pilotów poniosło śmierć
TORUŃ. —  Ortegdaj w godzinach przedpołudniowych w y­

darzyły się w Toruniu dwie straszne katastrofy lotnicze, w któ­
rych straciło życie 4 pilutow, w tem 1 oficer i 3 podoficerów.

Pierwsza katastrota miata miejsce o godz. 8,46 na tere­
nach wojskowych w Stawkach. W gruzach strzaskanego samo­
lotu znalezli śmierć kapral Rawicki i kapra! pilot Fabiszewski.

W kilkanaście minutm potem, wydarzyła się druga kata­
strofa lotnicza. Przy ul. Grunwaldzkiej około 30 0  mtr. ud  klasz­
toru o.o. redemptorystów. Na tereny ogiódków Jordanowskich 
runął samolot wojskowy, który rozbił się doszczętnie. 1 w tej ka­
tastrofie znaleźli śmierć por. pilot Popławski i st. sierż pil. Cy- 
bula.

Oba samoloty, jaK i piloci byli z toruńskiego pułku lotni • 
czeg o .

Celem ustalenia przyczyn strasznych katastrof na miejsca 
wypadków zjechały się komisje wojskowe

B O M B A  W  M A G I S T R A C I E
wypłoszyła demonstrujących robotników

lORTTft. — W  Nowem Mieście Lubawskiem doszło do w ystąpień * 
bezrobotnych, przyczem powodem był zatarg  na tle zatrudnienia i pła­
cy w czasie wykonj wania doraźnych prac

Zarząd m iejski w myśl zarządzeń Funduszu P racy wypłaca praco- 
wn-Kom po 1 50 zl dziennie z tern. że każdy bezrobotny pracuje 1 dzień 
w tygodniu. To wywołało niezadowolenie i wrzenie wśród bez.obot- 
rtych, którzy dom agań się 5 zł. wynagrodzenia, żądaniu  temu oamowił 
zarzad m iejski i wobec tego bezrobotni wysłali delegację do urzędu wo- 
jewodzkugo. W  czasie, gdy delegacja udała się do Torunie, w biurach 
zarządu miejskiego Nowego M iasta, zgromadzili się bezrobotni, którzy 
zachowali się poprawnie.

V/ godzinach wieczorowych pod wpływem agitacji prowodyrów, 
bezrobotni przyjęli groźną postawę wobec burm istrza i kom isarza po- 
lic.'i, k tórzy wezwali ich do opuszczenia gmachu m agistratu. W  odpo­
wiedzi na to bezrobotni rozpoczęli atakować sa’ę rady miejskiej. Dopie 
ro bomba, gazowa, wrzucona do sali przez policję wywarła odpowiedni 
skutek i bezrobotni opuścili gma< h m agistratu.

Zbierających się przed gmachem m agistratu  m anifestantów  roz­
proszył pluton policji. Pięciu agitatorów  policja aresztowała
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Zakun 
. Ogłoszenie 

Nowy podział
Na m argLesie procesu w CLrzano 

•■i* pizynosi feljeton Zygmunta No 
wakow»Kiego w I.K.C. następujące re- 
aCacje

Leci lunroocieśnii budzi się ja- 
xiś odruch. Podobno, podobno 
wśroa mloaych ■wojskowych, wśród 
podporuczników i poruczników, po 
wstaje po cichu, coś w rodzaju za­
konu, k n re g j  rycerze w yrzekają 
»ię wszelakich metod, prowadzą 
cych krętą, a krótką drogą do ka- 
rjery. śluLują tępić serwilizm, 
tchórzostwo, kłamstwo. Chcą praw 
cy, ładu, chcą zdrowia moralnego. 

- Młodai rajmleńcy — nie wiem, ilu 
ich jest — powiedzieli sobie, że 
n:* spoczną, dopóki nie -wyhodują 
Bakcyla charakteru. X ten»e bak 
cyl pragną szczepić pośród „połę 
czeństwa, ufając, że ,eayoie zapo- 
mocą takiej metody uda się w ypro 
ztować skraywiony kręgosłup.

Rzecz  doprawdy izcsegolna, że 
gruby mrok tajem nicy, ze m aska 
konspiracji pokrywać ma ten  zdro­
wy ruch, któremu oby nieba spray 
jały  I  obym ja, przez lek.tomyśl- 
cą a może przedwczesną wzmiankę 
nie zaszkolził mn w powiciu! K to 
Wie czy to  me "środek praw dziw e­
go zdrowia? Może c młodzi m isty­
cy - „ntuzjaści po trafią p rze k re ­
ślić saldo dzisiejsze i na j>ąo miej 
sce wpiszą coś posytywnego?

Szaleńcy miewają :z asami u czę  
śliwą rękę...

• * •
W  jednem z naszych pism pojawi­

ło się następujące tajemnicze ogłosze­
nie:

F R Y ZJER K Ę 
dam etą z żetazkowa i  wodną przyj 
mę od zaraz na stale. Zakład f ry ­
zjerski I  Pallera. T 7. Pohulanka 
19.
Co za dziwna n im fa „żelazkow* i 

w odaa" t  Czyżby najnowsza moda wy­
magała, aby zabiegi dokoła upiększe­
nia główek pięknych pań miały się
odbywać w w odne?

•  # •
Lekarka angielsks mrs. Young po­

dzieliła ludzi n a  22 grupy zależnie od 
ich składu chemicznego. Są więc lu ­
dzie wapnia, żelaza, fosforu i t.d.

Tylko pewne, ustalone grupy mo­
gą — zdaniem tej pani —  zawierać 
między bobą związki małżeńskie.

Oczywiście powinny być tylko wła­
ściwe połączenia.

• •  •
Lekarz: A jak z pańskim  apety­

tem ?
— Bardzo źle panie doktorze... Nie 

smakuje mi nawet to, crago ir.i pan 
zabronił...

. W ybr. WeL

O statni dziuń procesu

Wkłady oszczędnościowe 
P.K.O, w  listopadzie 1937 r.

W miesiącu listonadzie wkłady osz 
Czędnościowe, jak również liczba osz­
czędzających, wykazują dalszy znacz­
ny wirost.

•tan wkładów zwiększył się o 
iO.44D.297 z ł , osiągając na dzień 30 
ts tjp ad a  1937 r. sumę zł. 751.6.19 741.

Jednocze5me »« wzrostem wkła­
dów oszczędnościowy .1: zwiększyła
■fle bardzo znacznie liczna oszczędzają 
cych w P K. O. — W c-ąj-u listopa­
da b. r. P K. O. wydała BI.813 no­
wych książeczek oszczędnościowvch 
Liczba czynnych książeczek oszczęd­
ności 'wych wynosiła na dzień 30 li­
stopada 1937 roku ogółem 2.840.468

rzem, drugi szewcem z zawodu. M ów ią 
jeanak płynnie, z dużą swaoą I do­
prawdy ze znajomością piocechu 3 są­
dowej. Nie popełnimy przesady, jeśf 
pcw»eniy, ze treść i torma ich przemó. 
w.eń, budowa logiczna i prawnicza 
nawet przewyższały przemówienia n<e- 
kiórycn oorońców w tym procesie, — 
doświadczonych przece aawokatów. 
Just to podobio wpływ ł. zw. akadt- 
mij komunistycznych w więzieniu. Ja­
ko próbkę tych swego rodzaju talen­
tów  krasomówczych podajemy in ex- 
śerw« część przemówienia cskai róio: - 
go Jóiwiaka. '  '

CZY2B1Ć B, LEUJONISTA?
„Zarzuca ml się zbrodnię Aby to 

ujowodnic, pan proł.jrator sięgnął oo 
historii,, Niech mi będzie wolno też 
tam s ię g a ć  | wykazać, że zbrodnfeize 
są jednak gdzieindziej. Od roku 188ó. 
gay na szubiemcacn gmęii Kuniccy i 
inni należenie do ovga.iii.acyj prow a ■ 
jackich było dowodem walki o niepod­
ległość. Krzyk szubienic, turkot kibitek 
były dowodem, ze myśl walki o wol­
ność ..arodu poidk*ego obejmowała 
prołetarjał. Droga szubienk. docierała
00 bogaczy, do robotnlókw, J do chło­
pów Tam, w chaiacn |  autuynach, wy 
ku wała się myśl czynu..."

,Pa.i oskaiżyciel publiczny poru­
szył rok 1914. więc \ ja go omówię, 
bo byiem jego niełyłko biernym obser 
watorem, ile i czynnym uczestnikiem 
(najstarszy z oskarżonych — 42 lała). 
Były tam reduty, Szczypiórno, Benja- 
mmowo. Szlakiem tym szli robotnicy, 
którzy nosił] cegiełki, uginau się poa 
ciężarem wapna. Szl1..

Jeżeli chodzi o społeczny charakter 
tycn walk z 1914 roku, widzę młodzież 
polską, widzę żydów j Czechow oook 
lynów robotników j chłopów polskich. 
A jednak pan prokurator zapomniał o 
jednej kwestj1, że cl synowie chłopi ■ w
1 robotników, żydzi | Czesi, byli śkud 
jedną w<etką, potężną m yśl,, którą

P.ze.nawiaią pozostali ob-ońcy os­
karżonych, adwokaci: Ka.n'ol, Lew-n- 
sohn, Słubodkin, Gruszczyński, Allen 
i Hochgemadn. Powtarzają z uporem te 
rzeczy, które były przez nich podno­
szone we właściwych mowach obroń­
czych. Adw. Kamioi postawił jeswcze 
wnioiek o w zno^ien^ procesu — od­
rzucany pr-raz sąd, a  adw. Gruszczyń­
ski — obrońca Lewickiej, twierdzi, że 
świadkowie oskarżenia Karczewski i 
Makenzoti powhmi być, Jako prowoka­
torzy, współtuskatiwojml, a nie świad­
kami w tym procesie. Jest lo teza, wy­
sunięta pr*ez O D ro n ę  dopiero po raz 
pierwszy w ciągu tego długiego proce­
su i tyiko po ‘o — zdaje sję — abv 
mieć powóa do złocenia apelacji, wzglę 
dnie kasacji. W»zy9cy oorońc" — u* 
tartym  w tej sprawie zwyczajem — 
proszą o całkjwKe uniew innicie os­
karżonych.
Os t a t n i e  s ł o w o  o s k a r ż o n y c h

Przez tr^y godziny przemawiali os­
karżeni józwjak i niepjsfcdają-
cy obrony, obydwaj karani już komu­
niści. Obaj oni nie po Kacia o  żadnego 
wykształcenia; pierwszy jest muru- 
była wolność i repubhka ludowa pol­
ska.

„Przyczyny i pooudki sporządzenia 
aktu oskarżenia przeciwko mnie stają 
sję jasne dlatego, że wówczas byłem 
nJody i niedoświadczony, a więc podat 
ny, dający moznosc kierowania sobą. 
Uwierzyłem wtedy, a' myśli | ideały 
wielkie hartowały się w Lómbergu, 
Szczypktmie. Bejna mi nowie, jednak 
inn, potrafili podchw yci inicjatywę, 
nie doszło do tego, czem p^winną być 
Polska. To :cdnak nie dowodź,, te  ja 
porzucę tę walkę i ni'e będę prowauz ł 
walki o Pciskę. ,

To jarne, gdzie leży, gdzie tkw ij 
isiotna przyczyną nazywania mię 
zbrodniarzem. Akt oskarżenia wytwo­
rzony wtedy, gdy bytem w  Bcrczie 
Kartuskiej. l'menxżriwtono mi środki 
obrony, gdyż Be.eza, jest środkiem,— 
gdzie n*e jest się w stanie mieć łątz- 
tości nawet z obroną, ja  nie mogłem 
przygotować obrony. To test charak­
terystyczne, bo to nie jest stosowane 
w żadnym kraju. Raczej naiezało zam 
kr.ąć do więzienia, a nie wysyłać do 
B ertZ j,

KOkjfrukcja aktu oskarżenia jeat 
■ ego rodzaju,, że nie ouozi żadnej w ąt­
pliwości. Akt oskarżenia jest Kombina­
tem, sięga się do wszystkiego, aby rył 
ko móc oskarżać o czyny, Których w 
istocie nie było. vAiocznie komuś za- 
lezaio na ten,, były czynniki, która u* 
waiały, że wolność dla minę jest De- 1 
potrzebno.

Ciekawi ,nię zagaanien^e, które się 
nasuwa, w jaki sposób znalazłem się 
na lawie oskarżonych wśród tych mło­
dych ludzi. Oskarżyciel pubHczny twier 
azł, że j»jtem weteranem komunizmu. 
Jeśli tak jest, to zapytuję, .n  jakich 
podstawach znalazłem się z nimi, bo 
mnie powinno się Sąd 2 ć oso ono. Wi- 
jocznie jestem tutaj tylko dla zabar­
wienia, że i ci Są komunista tD?

Z broJite , którą mi się zarzuca, nie 
jest moją zorodmą. Zbrodnia kłzie z 
innej strony. Od strony faszyzmu"*, i

Dalej dyskutuje z poszczególnymi 
zarzutami aktu oskarżen i. Kilkakrot­
nie, za zbyt wiecowy styl przemowie- ■ 
nia otrzymuje upomnienia od Sądu.—
Pi osi o uniewi mienie.

Również niewinnie oska ii mym u- 
waża się Kwak. Z podobną swadą, — 
cnoc mn*ejszym temperamentem, prze­
ciwstawia się tezom aktu oskarżenia i 
— trzeba jwzyznać — le jego w yjaś­
nienia czynią wrażenie wiarygodnych.

Nankiewicz, —  trzeci broniący się 
sam. również karany za komunizm, — 
jest jedynym z pośród wszystkich os­
karżonych, który chocmż raz jeaen w 
czasie dochodzenia przyznał się Jo  za­
rzuconych czvnów. Obecnie tłumaczy, 
ze przyznał się wtedy, bo mu poucja 
wzotrńan za potwierdzenie zapisów o- 
biecywała wolność. Teraz do niczego 
się nie firzyznaje 1 prosi o uniewinnie­
nie.

NASTĘPUJĘ TERAZ OSTATNIE 
SŁOWO o s k a r ż o n y c h

Wszyscy wypierają się jakichkol­
wiek wywrotowych poczynań. Przeważ 
me wszyscy om* nłe proszą krótko o 
uniewinnieni*, a!e Szerzej omawiają 
warunki swego żyda, swoje poglądy, 
stwierdzają niesłuszność, ■ kłam liw o ść 
Zfznań świadków oSKarżen a. zarzuca­
jąc im, że poprz-z wyroki skazujące

encą -Tę wyaowne na wośnooć. bez­
stronnie t.zeLa przyznać, że w proce­
sach komunistycznych, gJzi* rzec* ldz?B 
o „robotę" konspiracyjną, trudno o do 
wi oy rzeczowe. Akt orKarzema ssą 
-zeczy musi się opierat na ccznatJach 
konfidencjonalnych i zeznaniach wi id 
kow —  byłych korminfctów. Więc * 
tutaj hnja obrony tak adwokatów, jak 
t oskarżanych idzie po iorze dyskwałi- 
1'Kowania ylarygodnood tycn najważ­
niejszych świadków —  byiycn towarcy 
szy partyjnych.

jednak to, jedi>o po diukiem, bez­
nadziejnie monotonne wypierani! się 
wi.iy, budzi pewną odrazę Czyż bo- 
wóem możliwe, aby wśród 39 oskarżo­
nych nie było na^iawdę ani jednego 
winnego r romyh. sądowe zdarzają 
się, pomyłki prokijatorsKie są częst­
sze, ale nou=ertSem byłoby przepuścić 
beZzaiSadność tak wkbdego aktu oskar. 
żenią.

Więc czegóż to flowoJzł, zwłasz­
cza, że na lawie oskarżonych zasiada 
młodzież? Zdaje się na.n, że proces 
ten —  jeden z Pcznych nreswty —  jest 
„ize^ewezystldeni wlełkiiu aktem os- 
kirżenia juzeciwko dwom środ„w.- 
«kom pohtyczno .  etycMtym: tocjałł- 
stom i żydom, do z tych urcoowłsk re- 
iu utują się ookarżei.i. Dowodzi to bn 
ku kręgosiupn. braku postawy moral­
nej w tych grujwen. bo —  rozumiemy 
ideowosć nawet gomun«tów, aie w ta- 
kNn tazie żąoamy od nich odwagi 
przyznania się do tych ideałów,

A tak?... O t, takie sonie grzęzawi­
sko uiorałne, w którem brnie się pow 
możita, póki jdaje, a odpowiedzial­
ności la  to ponłesc się nie chee.

łTzepraczamy u  te dygreaje, ale
0 iie cisną się poprostu na usta

Z „ostatnich słów" wyróżnić nale­
ży . słowo - Koraeruowtudego, który do 
oceny sądu pozostawia sm dkłe sta 
wiane mu rarzuty, ale pros% by trwo* 
nić go od zarzutu Wuźitie»«twa, Lo to 
fionizi jego godność nsobłstą. Sprawia 
tą p/ypowtediia jedno z najsympatycz- 
mejszych wrażeń.

Orenstełn „Lenki lubekkł" chte 
wm-uszyc swemi dwudziestoma l"Kamł
1 suchotami. Wypada to nieco histery­
cznie, zwłaszcza wobec cłętWch sta* 
wlanych mu zarzutów.

Bk*r„wna i Lewłcsa no winy ^ ę  
nie przy,.naja, Kwieciiisk, Kudfrtski. 
BłŁranowski, Ki zykała. Wożn%kówiia, 
StyrniK aeKlarają się jako socjaliści 
stosunek do komunizmu negatywny, 
lub zgoła potęjćająi.y. Siczególiriej 
szczerze wvgiądatn wyzitanie wiaiy 
społeczno - narocK wo - państ wowej 
osk. Krzykafy.

Ogłoszenie oku nastąpt w po­
niedziałek 13-go b. m.

J. W.

W Y B O R Y  W  Z .  S . S . R .
propagsntia przedwyborcza

Jak  wielkie znaczenie dla kańdego 
m chu politycznego posiaiL. odpowie­
dnio zorganizowana propagac ja ,  tego 
najlepuzyin, może nawet najjaskraw ­
szym przykładem są Sowiety. Pozy­
tyw na razultaty  ,,ezei-«onej“  propa- 
ganoy, je j skuteczność i rozmach, są 
wypływem specyficznych metod orga­
nizacyjnych, k tóre ściśle się wiążą z 
ugólną po lityka S talina. Całkowito 
odseparowanie oDywatela od nado- 
reośoi zagranicznych, względnie poda­
wanie ich w form ie g loryfikujące; 
ustró j komunistyczny, —  uniemożli­
wienie odbiorą radjowego obcych eta- 
eyj przez zwyczajny zakaz policyjny, 
ki óiego nariwtz«nie równa Bię upraw ia­
niu szpiegostwa, w yśw iecanie filmów, 
oraz w vstaw ,em e sztuk teatralnych, 
wyłącznie tanaencyjnych, hęaących 
jedną w iejką reklam ą obecnej epoki 
w Z.S.S.R., a jednocześnie zohydze- 
n en. ego wszystkiego co trąc i „burżu 
azyjnym przraądem " i  „faszystowskim 
im perjalizm em ", —  wreszcie to sta łe  
sugeruwanie społe„aeństwu ustró j .> 
w yth w artości k.S.S.R„ sugerowanie 
gcnjalnośei „w ielikow o" Stalina, l u -

xa, pomiędzy które rzucono Jtoey ró­
żnojęzycznych nropagandow yth bro­
szurek wyDorczych. Nirakonczone k a­
dry  „w ykw alifikow anych" ag* tato- 
rów  idą do fab ryk  i  Kołchozów, tysię­
czne m itting i robotników i  włościan 
uchwmlają e n tu z ja s ty „ jie  rezolucje na 
cześć „łubin.ow o" S ta lina  i  komuni­
stycznej partji. Z okien sklepowych 
w itryn -wygląda wysoka, nieco ngar- 
Liona postać Lenino, lub też dobrodu­
sznie uśmieenniętego S talina, wspar­
tego n a  ram ieniu wielkiego marszałka 
W oroszyłowa, któro toną w  czerwie­
ni rzuconych m at^ry j Czerwieni jest 
dużo. —  Łopoce w wietrze licznemi 
tran sp a rnntam ., niw aw i na togach 
ulic w  form ie d z iw ie  bezmyślnych 
ekranów, n a  których zastygła olbrzy­
mia, grudniow a dw unastka, —  zawi­
sła szerokienń pręgam i n a  ścianach 
szarych, rządowych domów, Przed 
lokalami komisyj wyborczych sto ją  
duże tablice z nuzwLkami wyborców. 
—  Czasem ktoś się zaLzym a, spojrzy 
—■ ot, tak, przez ciekawość —  czy o 
nim nie zapomniano, czy nie zrobiono 
przypadkiem z niego w arja ta  i  pój- 

gerowani* „szczastliwoj żyźn i"  sow ie-i rlzie dalej. —  Nie widzi się tu ta i tych 
kiego n a ro d u " , —  a z d tog ie j strony  tfum or., „ego zainteresowanie, Które 
potępianie „szystkiego, co jeut obce a pozorowały krótkome [razowe fiim y i 
ideoiogji p a rtji S talina —  osiągnęło liezne fo tugrafje  w prasie, 
swój skutek. Społeczeństwo zatraci­
ło niem al w 90 proc. poczu 'ie  k ry ty ­
cyzmu, ^oddało się powoazi rzuea-

Dziwnyn. kontrastem  tego propa­
gatorskiego rozmacha, są drobne, u * 

nyeh słów, zgubiło się w <hao6ie (ry te n a  ostatnich stronicach gazet, 
transparentów  —  uwierzyło w genjusz- jrótkie, niemal reporterskie wzmian- 
Stalm a- w dobrobyt swoje „ ro d in y " , Kj( —  że z tą  całą propagandą, nie
w swoie wielki 
ctwo.

dziejowe jiosłanni-

NierodohicńBtwem jest tu ta j mó

jest tak dobrze, —  że nie dość je st 
zdolnych agitatorów , —• że są setki, 
tysiące ludzi, którzy absolutnie n ie

wM, pisać, twórz -ć Laacz-j, n ż ' ż -da  ś li  *  P » w ia  wybowMm, -

Sprawa przytycka po raz 5 przed Spiłem
(Ł) W dniu 17-vm stycznia Sad 

Najwyższy rozpatrzy skargę ka­
sacyjną, wniesioną przez obronę 
trzech czołowych oskarżonych w  
procesie o zajścia w Przytyku, Le­

ski, Frydmana i Kirschenzwejga, 
którym wymierzono kary do sied­
miu jat Więzienia. Sprawa przy­
tycka obejmuje tuż 1 2  to m ó w  akt 
i dokumentów.

Umorzenie sprawy ks. pszczyńskiego
( t )  Sąd Okręgoww w  Katowi­

cach rozpatrzył sprawę Jana Hen­
ryka XVII-go, księcia pszczyńskie­
go, która była następstwem ar­
tykułu. zamieszczonego w lon­
dyńskim ,,T!mes‘‘ w okresie zatar­
gu ks pszczyńskiego z władzami 
polskiemu

W ówczas, przeciwko księciu

tego wszechwładny dykta tor. P rasa, 
radjo, książki, kum, teatry , p lakaty  
— wszystko rozbrzmiewa w n eskoń- 
czonyeh w ariantach pochwalnym h y -j 
mnem stalinizm u —  przed oczyma 
skaczą couziennie, aż do znudzenia, 
te same zdania i litery, w yrasta ją  ko­
lumny twórczycB cy tr, —  rodzi się 
ogrom socjalnego budownictwa, a du­
że gai dziele czarnych, rozkrzycza­
nych megaf_>nów rozsadza entuzjazm  
chrapliwych słów —  I zdawaćby sio 
mogfo, cftwilami, ze to  wpzyBtko jest 
prawdą..., gdyby nie ta  świadomość, 
że gdzieś- poza kolcami granicznych 
drm ów tego „szczęśliwego k ra ju "  
jest inne życie, są inni ludzie —  lu­
dzie wolni, których nie zrywa po no­
cach koszm arny sen o „atriadach  N. 
K .W .D .", k tórym  nie ciąży nad gło 
wą cień „wroga lu d u " , lub „trocki- 
stowskiego szpiona" .

ze nie wszystkie kom isje wyborcze o- 
trzym .iły pomieszczenia, —  że wybor­
cy nie znają swoich okręgowych kan­
dydatów  —  że w splrach „yborców  
pom inięto n ieraz całe ulice i  wsie, 
pozbawiając tern samem praw a głosu 
dziesiątki tysięcy obywateli, poprze­
kręcano nazwiska, im iona i daty  uro­
dzeń. —  Te „medoci jgn ięc ia" , te  za­
łam ania akcji prepaganaow o - wybor­
czej nietylko n a  prowincji, lecz także 
i w m iajtaeh, są  tu ta j oceniano j a k o

pszczyńskiemu, po powrocie jego 
z Anglji, wszczęte zostało docho­
dzenie z artykułu 109 K.K. o roz­
powszechnianie zagranicą fałszy­
wych wiadomości na szkodę p a ń -5 
stwa polskiego, W wyniku rozpra 
wy w Katowicach postępowanie' 
przeciwko ks. pszczyńskiemu zo­
stało umorzone.

Dziś, w przededniu wyborów, któ 
ze m ają się stać wielkim trium fem  
jTobłycznyrr S talina, propaganda 
sięg* szczytów. Duże stołeczne dzien­
niki, którym  dzielnie sekundują p is­
ma prowincjonalne, prześcigają się w 
emocjonalnej sile rzucanych haseł i 
tytułów, w doborze zdań i słów sła­
wiących wielkość S t a l i n a  — piei wsze- 
gr> kandydata do Najwyższej R ady — 
i jego wiernych, oddanych współpra­
cowników. Setki m niej lub więcej 
udanych fofngrsfij przyszłych deputo­
wanych, otoczone aureolą czarnych 
liter b iografii, uszeiegowały się w 
zgodnym marszu ku  zwycięstwu. Na 
pólkach księgarakich czerwienieją o- 
kładki oprawuych dzieł Lenin* i Mar-

dowody „„rog ie j działalności faszy­
stowskich szpionów i trockistuwskich 
dyw eraantów ", którzy j  -zez niedopa­
trzenie organizacyj party jnych, tr a f i­
li w składy poszczególnych kom is/j 
wj borczych.

I  nderzają na alarm  nadzwyczajne 
zebrania rozm aitych „partkomów 1 ‘ 
(kom itety p arty jne) przypom inając 
znaczenie socjalistycznej propagandy, 
która oddała niezaprzeczone usługi we 
wszystkich etapach w alki decydując 
niejednokrotnie o zwycięstwie „ tru - 
diaszczyeb i  s ie la n " . —  Odżywają 
m aitw e udania Lenina, k tó ry  m ów ł, 
że „do mas należy nanczyć się pod­
chodzić specjalnie cierpliwie i  ostro­
żnie, ażeby po trafić zrozumieć spe­
cyficzne cechy psychologiczne każdej 
warstwy, k “żdego zaw odu" i  t.p. P a­
dają  z trybun mocne słowa nawołu­
jące do bezwzględnej walki „z wro­
gami lu d n " , którzy usiłu ją  nuwe- 
czvć wysiłek całego społeczeństwa, 
przenikając w drobne komórki sowiee 
kiej państwowości. Zaczyna pię ro- 
zcgrywać powoli pierwsza cześć wy­
borczego dram atu  o brzmiącym tytule 
—  czystka.

Roeh.

H. 0 .  STŁHLK.
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A n n m ow an a  aaaptacia 

Jerzego Plewińskiego
mi
r-

—  A lei bardzo chętnie! Pańskie współdziałanie może i 
n’ę wielce przydać, a im w cześn ie) uda s.ę zakończyć śleć 
iwo, tem lepiej. Wie pan o tem pewnie, co się mówi o policji 
w wypadku, gdy wyjaśnienie jakiejś bardziej sensacyjnej spra­
wy zaczyna się przewlekać, Mam nadzieję, że do jutra rana uda 
mi się . •

Danieli podzielił tę nadzieję, pożegnał się i niezwłocznie 
rozpoczął poszukiwania na własną rekę. Odwiedził redakcję 
„Nowej Kroniki Peszteńskiej", marchesę, pułkownika, obydwóch 
artystów j wrócił wieczorem śmiertelnie znużony do swego po­
koju w hotelu. Ale nie dane mu było odpocząć: zaledw e rzucu 
się na kanapę, gdy ktoś zapukał do drzwi, poczem, na okrzyk: 
„Droszę“ ukazał się doktór Olsza Przedstawił się gospodarzo­
wi i powiedział uprzejmie:

—  Niech mi pan wybaczy, panie Danieli, że niepokoję pa­
na o tak późnej porze, ale byłem tu już dwa razy i nie miąłem
•zczęścia pana zasiać

—  Jestem na pańskie usługi! —  odparł detektyw podno­
sząc się z kanapy —  proszę niech pan siada.

—  Dziękuję. Chciałbym... —  doktór Olsza zawahał się —  
óałeży mi ogromnie na jak najszybszem wyjaśnieniu sprawy 
zbredni, dokonanej w wagonie sypialnym, gdyż dzięki temu 
zwolnionaby została z aresztu panna Zofja Barska.

—  Pan uważa ją za niewinną?
—  Bezwarunkowo!
—  I czyni pan starania, by wykazać jej niewinność?
—  Oczywiśc ie .
—  W tym celu zwrócił się pan do biura detektywów, a ono 

ze swej strony, wydelegowało wywiadowczyn-ę do marchesy 
Grimani pod pozorem zastąpienia aresztowanej* panny Barskiej'5

—  akad pan o tem w ie0
—  Danieli zmrużył jedno oko.

—  Mniejsza o to.
—  Pragnąłbym pana o coś zapylać, panie Pameli: jaka 

jest pańska opinja o tem tragicznem wydarzeniu?
—  Odpowiedź na to pytanie jest bardzo t udna, pan;e do­

ktorze. Nici, prowadzące do rozwiązania zagadki, są wielce 
pogmatwane i rozplątanie ich wymagać będzie sporo czasu Ty­
le tylko mogę narazie powiedzieć

—  Czy w poszukiwaniach swoich idzie pan w pewnym, 
określonym kierunku? |

—  To moja tajemnica zawodowa. I
—  Pizecież pan znał ofiarę zbrodni —  w głosie doktora 

brzmiała jakby prośba; słowa swe uodkreślał on żywemi gesta­
mi —  obserwował go pan i posiadał pan dokładne infoimacje o 
wszystkiem, co go dotyczyło...

Zapadł mrok. Detektyw zapuścił roletę i zapadł lamoę 
elektryczną, jakiś staroświecki sprzęt, rzucający żółtawe świa- 
tło.

—  Jest pan jedynym człowiekiem —  ciągnął dalei doktór
—  który może w tę sprawę wejrzeć głebiej, zapuścić wzrok za 
jej kulisy. Wszak musi istni ć ktoś, komu zależało specjalnie 
na śmierci bankiera. To preecież jest zupełnie jasne.

Danieli nie odezwał s.ę. Siedział zamyślony ze spuszczo­
ną głowa, zaciśnięterri ustami, przymkmętemi oczyma.

— Panie Danieli, niech mi pan odpowie!

Detektyw' ocknął się:
—  Tak, rzeczywiście, może mógłbym panu wskazać praw 

dziwego zabójcę...
Doktór Olsza zerwał się z krzesła w najwyższem podnie­

ceniu.
—  A więc pali wie?! —  zawołał — zaklinam pana, błagam, 

niech pan powie!...
—  Nic mogę . jeszcze za wcześnie. Może pojutrze, a na­

wet jutro.,, Ale dzisiaj jest to zupełnie niemożliwe.
—  Czy będzie pan mógł dostarczyć dowody?
—  Przypuszczam, że będę mogł.
—  Czy sprawia to panu trudność?
—  Raczej... naraża mnie to na niebezp-eczeństwo. —  Da­

nieli podniósł sie. —  Ale musi mi pan wybaczyć: jestem zmęczo­
ny. Głowa mi pęka z bólu.

—  Przepraszam pana i dziękuje. —  Doktór wyciągnął rę­
kę na pożegnanie, spojrzał detektywowi prosto w oczy i dodał; 
—  Ufam panu, panie Danieli.

Gdy Olsza opuścił pokój, detektyw położył się spowrotem 
na kanapie, wyciągnął z kieszeni gazetę i zagłębił się w  czyta­
niu Opisu wypadków, w których sam brał czynny udział. Po 
upływie dłuższego czasu uszu jego doleciał od strony drzwi 
szmer, jakiś sze’est, przypominający tarcie papieru o drzewo. 
Rzeczywiście, gdy się obejrzał, zauważył, że ktoś wsuwa w  
szparę pomiędzy drzwiami a podłogą zapieczętowaną kopertę. 
Była to zwykła szaroniebieska koperta, używana do listów han­
dlowych.. Danieli zerwał się z kanapy, jednym susem znalazł się 
u drzwi, otworzył je szybko i wyjrzał; jednakże na korytarzu 
nie było już nikogo, wokół panowała zupełna cisza i spok6|.

D . C. N,
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Norwegia jeszcze nie ochłonęła
po klęsce z  Polską

OSLO. —  P rasa  norweska wciąż 
jeszcze pisze o klęsce z Polską. Dzieu 
lik  „Tidens T egn" w artykule „Smu­
tny dzień dla Korwetów, którzy prze­
b r a l i  2 : 6  do s io s t w k o w o  słabej pol- 
ikie.j d rużyny" bardzo ostro krytyku­
je zachowanie się publiczności, uw a­
lając, że -winę za  to  ponosi sędzia. 
Maniem pism a, najładniejsza była 
ra lk a  T iller —  Chmielewski, k tórą 
(furweg wygrał nie wysoko, ale w yrą­
b ie .  Polska w ygrata mecz zupełnie 
tasłużenie, chociaż je j bokserzy — 
tak pisze dziennik —  są stosunkowo 
dam  (? ).

„M orgenbladet' * pisze, że w  każ- 
I ptti spotkaniu drużyny pow.nny mieć 
itosunkowo równe siły Tymczasem 
■a meczu PolsKa-o. orwegja polska aru

żyna b \ła  imponującej klasy. TYery- 
scy je j boKserzy walczyli z  wielką od­
wagą i ambicją, mieli „serce na wła- 
śeiwem m iejscu" —  jak się wyraża 
p.smo. Tylko Klimeeki odbijał aię uje 
mnie od te j świetnej drużyny. • Wal 
ka z najlepszym obecnie narodem bo­
kserskim F  u ropy przyniosła Norwe­
gom zasłużoną klęskę. Ta porażka by­
ła dobrą lekcją dla norweskiego związ 
ku bok^erekiegc

Dzicmuk „N ationen" pisze, że T il­
ler uratow ał dobre imię norweskich 
bokserów, gdyż jego walka z Chmie­
lewskim btata na wysokim poz.omi. i 
została w ygrana zasłużenie. Ale Tiller 
był też jedynym jasnym  punktem  n o r­
weskiej reprezentacji. .

i i

Druga klęska Berlina w Katowicach
ŚLĄZACY PROWADZĄ W  MIĘDZY- NARODOWYM

RtCH  MIAST
TURNIEJU CZTE-

K.ATOWICE. Pat. Drugi dzień tur- go układu tabel* mrmejowej. A już 
lleju hokejowego w Katow.cacl. przy- prawdziwą rewelacją należy nsrw ac 
uióst również szereg niespodzianek, zwycięstwo Poznania »ad Berlinem w 
ictóre w  znacznym stopniu SKOmpPko- stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 
waty możRwooć odgadnięcia końcowe

Niemcy gromię Irlandię w  boksie 12:4

Wczoraj został otwarty XVI T y­
dzień Społeczny S. K- M. A, „Odro­
dzenie'-.

Na Zjazd przybyła ..nodzież ze 
wszysddth polste* śrulowAk akaue 
mick.ch a  takie gośme z  rtgranicy, 
mianowicie studenci rńowacy z b ra tt 
siayy, przedsUwtckń k»tolkkiej mło­
dzie? y z  Francji 5 z Po«onJi am etykań- 
skiej.

O podz. 10-ej następna uroczysta 
W uguracja w  Auli Kolumnowej USB, 
przybyii J. E. Ks. Arcybisł up Jałbrzj 
kowSło J. E. Ks. B» .tup' Bunrajo i 
M ichałow icz, J. M. Ks, Rektor Wóy- 
c-ckl, gen Kleeberg, gen. Sk Warczyń­
ski oraz wielu prtlesorów  USB.

Tydzień otworzył Kurator S, K. 
M. A. „Obrodzenie" prof. Iwo ■ Jawor 
sto, powołując na przewoJtcczącego 
zeoran% p .~ce.* ea Znutrowicza. -

Przemówienia powitalne wygło, ił* 
J. M. Rektor Ks. W óydck; w  imieitiu 
USB, p. prot ar. rtonrad Górski od 
Komitetu Organizacyjnego, Ksiądz I

t fv • «
M etrOpoOta Jattuzykowelą o ,.., deteg 
KatolicKich stowarzyszeń USB. Burzę 
oklasków wywołato przemówienie de­
legata studentów słowackich.

Na zakończenie K-t. Rekmr Konotan 
ty Michalski wyg*ofrł odczyn na te ­
m at: „Teccemryzm sredmowtecza‘. j 

Po południa odbyto seę ~ebtan>e 
dyskusyjne z  odczytem prol Kora idu 
Górskiego p. t.: „Human-zm, reforma 1 
t ja  I oświecenie początkiem nowocze­
snego -aidropocentryzmu"

PROGRAM DNIA DZISIEJSZEGO 
Godz. 1o.0u —  Prof. Dr. Marjaa 

Zd-iechowski — ..Od .cnesai^u do re 
womcji francuskiej".

Prof. Dr- Aoam Żółtowski „rog iąa  
Kanta na ntoralnoóć".

Godz. 15.00 —  ołdaJ.
Gooz. 16.00 — Ks. Prof. J. Świr- 

skj — „A aronom-zm mommy".
Prof. Dr. Wł. Tatarioewicz —  .,Uty 

Htaryzm moralny",
ST.

i i i
.. ... powinien byC podarek 

^  od Braci Jsbłkowsklćh
D L A  D Z I E C I
mniejszych i większych

Piękny wybói zabawek. 
Narty, łyżwy i sanki. 
Całkowity sprzęt sportowy. 
Cho nki .minjaturki*.

D L A P A N I :
Materjary wełniane okazyjne. 
Swetry spódnice, bluzki 
Piękna bielizna jedwabna. 
Torebki, rękawiczki, pończochy 

i t. p.

P A N A :

HAMBURG. Pat. Wczoraj późnym 
wieczorem rozegrany został w  Hatr- 
>urgu wobec 12.000 widzów między­
państwowy mecz bokserski ptmńęcłzy

Niemcami I Irlandją. Niemcy odniosły 
zaer«dowane zwycięstwo w  sroeunl j  
12:4. -

Polska płd. remisuje z Polską wschód.
KATOWiCE Na sztucznym torze 

jy Katowicach rozegrany został mecz 
łokejowy rrfędzy dwoma zespołami, 
zestawionymi z uczestników obozu 
hokejowego, odbywającego się Kato­
wicach. Polska Południowa (zawodni- 
:y Krakowa i Lwowa) walczyli z Pol- 
iką Wschodnią (zawodnicy Poznana,

wILNO. —  Docuodzenie władz 
śledczych w sprawie pożaru prz-* il. 
Jasnej 21 nie sostało ukończone.

, Atrzymana pod zarzutem  rozmy 
£L*ego wzniecenia pożaru i  pozosta­
wienia sparaliżowanego męża w pło- 
n«roym. budynku żona trag iezn u  zm ar­
łego Józefa K nrm agi pozostaję na­

była w inna i  tw ierdzi, że ratow ała 
męże, lecz nie zdołała, mimo pomo­
cy córki zruszyć go z łóżka,

N a zn-szczonych przez onegd<v,sz;r 
pożar salkach, zajmowanych prze* 
■ffurmagó x , wczoraj rano ponownie 
pow stał pożar od meugaszonych cał 
kowicie desek. Ogień szybko zlikwi-

aa ł w  areszcie. Zaprzecza ona, py do * mo,

Koszule, krawaty, piżamy. 
Wiatrówki i spodnie narciarskie.
1 ękawiczki, szalik; . czapki narc. 
Nesesery, walizki, pledy i Ł p.

PŁYTY gramofonowe Świąteczne. 
PORCELANA, szkło i naczynia kuchenne. 
RESZTKI różnych mateijałów

11 0.
WILNO —  Wczoraj odbyło się w w strętną rzeczą jest ckąi stwo i  skner 

W ilnie uroczyst.* poświęcenie gmachu stwo, a k&rygodnem jest lakkoiuyśl-
Oddziału PKO p iry  ul. 
nr. 16

Mickiewicza
W arszawy i Łodzi). Mecz zakończył
się wynik.em remisowym 1:1 (0:1,
1:0, 0:0) W  drużynie Poteki Wschód , . . . , ,. . , - - . a  1 ■ • PKO piękme udekorowanego namej gral znam hokeiści Stogowski 1 ’ v  \ .
Kr oł.

Po meczu odbyły się popisy śląs­
kich łyżw iairy Brewlarera, Ziajowny,
Czorówny, Sojki i innych.

Szw era prowadzi 2:0 z Niemcami
w  tenisie

HAMBURG, Pat, W  Hamburgu roz
po< ząl się półfinałowy mecz teniso­
wy w hali o puhar króla Szwecji Gus­
tawa V pomiędzy Niemcami i Szwe- 
rją. Pierwszego dn.a Szwedzi odnieśli 
niespodziewanie aż dwa zwycięstwa i 
prowadzą 2:0. Schroeder pokonał Go-

epferła 6:4, 6-4. 6:2, Rohlseon odniósł 
zwyc;ęstwo nad dr. De&sartem 4-6, 
6:2, ó-3, 6 4.

Ze względu na nieobecność von 
Cramma i Henkia Niemcy oczywiście 
walczą w osłabionym składzie.

K to  będzie prezesem
SPRAW OZDANIE ZARZĄDU W1L. O Kle. L W  LEKKO ATLETYCZNE CtO

W  niedzielę, dnia 12 b m. o godz. 
12 w lokalu Ośrodka W .F juzy ul. 
Ludwisarskiej odbyło się W alne Ze­
branie W ileńskiego Okręgowego Związ 
tu  Lekkoatletycznego w W ilnie. Ze­
branie zagaił ustępujący prezes Ku-da- 
kis P io tr.

N a przewodniczącego został zapro- 
«zony p. Gmdgowd, a na sekretarza p. 
Sadowski.

Zebranie ze względu na brak  kan- 
Jydatów na „prezesa" zostało niedo- 
toriczone.

Pierwszą część zebrai i  wypełniły 
sprawoz.dania, które koleino składali 
p.p.: K udukis P., Bobrow.cz, Rejna- 
rowicz, W ohlman i Eynkiewioz.

Zc sprawozdań dowiedzieliśmy się,

się cyfrą 107 zawodników, N ajm niej­
sza liczba zawodników, bo tylko 8 
przypadła w pierwszym dniu otwarcia 
zaw-odów', (1.1V) w wiosennym biegu 
usprzełnj o mistrzostwo ( >l;ręgu, zor­
ganizowanych przez. KSMM 

NA PKO WINO J I  
Poza wnuienionemi eifram i, które 

się odnoszą do 16 dni sportowych ub , frn!* naturalnej wody gorzkiej
, , • . c*wka lozcfa".sezonu, organizowaiie b  ̂łv rownn-z z J

iniejatyw y W ił. OZLA zawody yioz.a ~
obrębem W ilna i ua prowincji. I  t a k : 
w Nowo - Wilajoe., Oszmiau-ie i w 
Lidzie.

Aktu poświęcenia nowego gmachu
tę

uroczystość, dokonał Jego E ks^ lon- 
cia Arcybiskup M etropolita irileńaki 
Ku Romuald Jałbrzykowski.

N a nrociysrtości te j byli obecni: 
m arsziłek Senatu AL P ryatcr, wice- 
prem jer in i. Eusenjuaa Kwiatkowski, 
min. Op*eki Społecznej Zyndram Ko- 
ścialkowslri, e iceministrowie resortów 
gospodarczych, prezes BOK, dr. Ro 
man Górecki, wojewoda wileński, do­
wódca O K . I II , rek to r USB, prezy­
dent m. Wilna, przedstawiciele władz 
wojskowych, duchowieństwa wszyst­
kich wyznań, władz sądowych, han 
kowych, liczni posłowie i  senatorowie, 
przydstawiiciele św iata naukowego i 
mcjscowego społeczeństwa oraz władz 
PKO, reprezentowanych r -z e r  preze­
sa PKO d la  H enryka Grubera w oto­
czeniu członków Rady E^wiadowcsej.

Po poświęceniu gmachu Jego Eksce 
lencja Ks. Romuald Jołbrzykowski wy 
głosił przemówienie, w którem  stwier 
dził, że każdy człowiek je s t budowni­
czym gmachu własnego szczęścia, ko­
walem swego losu — o ile przykrą i

ne m arnotrawstwo, o ty le rzeczą ze 
wwechm iar godną rochw aty — rozu­
mną, celowa oszczędność. PKO w 
odrodzonej Polsce od początku dzia­
łalności w ierni* i gorliwie służy tej

idei, uczy jak  zabezpieczy** swą przy- :ak dziw ry csmr że wiąże się z nim
szłość. jak a  jest niezawodna droga do 
wzbogacenia się kraju .

Skolei zabrał głos p . w iceprem jer 
inż. Kwiatkowski, a następnie prezy­
den t m, W ilna dr. W iktor M alczew ­
ski,

w imieniu właanezu i  pracowtukow, 
ziozył serdecan* podziękowuu* wszy 
siklm  obec iym, zaanacarjąc, że w ro­
ku 193? PKO oddala n a  usługi spo 
łecze.Ltwa dwa gm ichy n a  kresacn 
Rzeczypoepontej: d n ia  6 m aja w Po­
znaniu i  dnia 12 grudnia w Wilnie. 
Prezes Gruber podkreślił, ie  ziem*o 
kresowe odgrywają w naasem życ*a 
pansrwowem doniosłą rolę i wzmoc­
nienie tych ziwtn jHid względem go- 
spodarcsyLi je s t troską aszystkich, 
kemu n a  seicn lezy dobro P*eezypo- 
spelitej. Dlatego też PKD dokłada 
na swoim odcinku pTacy od szeregu 
la t starań, »by Mać się dla ziem 
wschodnich wartością pozytywną, u- 
wzgledniaiąc stale w m iarę swoich 
możności —  postulaty  gospodarcze 
ziem wschodnich

W  akcji kredytowej, p r r wadzonej 
przez PKO drogą lokat za pośredni

ZAPARCIE. Świadectwa powag 1 etwem państwowych banków, e t a k i » i
lekarskich stwierdzają skuteczne dzi?

Fran

te zarząd bardzo czrnnie zrealizow ałjpOSłcWskiego J e r «?po, k tóry  udzielił
u st pwjnoMbU zarządo'*-i a b so lu to rju m .

Po dyskusji, wszj-sry zrbrani, jako 
W alne Zebranie W il. OZLA, udzielili

Komis ja  czterech. Di a wyszuka- 
. nia odpowiedniejro kandydata na przy 
I w.Ingo prezesa, została jiowołana spe-

fcnrawozdan , kasowe z,am\ kało się 'ojślnSE komisja, złożona z czterech pa-
obrotami na sumę zł. 1501 gr. 70. 2 sów, a mianowicie zostali powołam :

Absolutorjum. N astępnie odczytany |  I Ludnkis Fi ot 2) ppor. Giedgowd, 
został piotoKuł '" 'm isji rewizyjnej,
podpisany przez je j członka p. Do-

wszystkie im prezy zapowiedziane w 
sezonie ub. roku sportowego, w roku 
1937.

2327 zawodniczek i sawodnikóworaz 
dzieci wzięło udział w zawodach lek­
koatletycznych w c’ąfru sprawozdaw­
czego sezonu. W te j ogólnej licz.bie 
większa cyfra, aż 158-1 zawodników 
przypada na prowincję, na dzień 3 
ma’’a. Jak  wiadomo, tego dnia oaby- 
ły się „biegi n a r o d o w e  nap rze ła j"  aż 
w 57 miejscowość.aeh na terenie ca­
łej W ileiLzrzyzny. Organizacją tych 
zawodów z ram ienia 1. OZLA zaj­
mowały się przeważali komendy PAY. 
Cyfra jest m niejsza od rzeczywistej, 
edyż szereg pow 'atćw  me n desłało 
wogóle sprawozdań. Jeżeli odliezrmy 
cy frę  46 przypadającą ua uuział dzie­
ci, to ilość zawodników, p-zypedająca 
na W ilno zamyka się na okrągło cy­
f rą  700.

Przytem  trzeba zaznaczyć, żc naj­
liczniejsza inmreza re w zt.ędu na

ustępującem u Zarżądowi absoiutorjum.

NIEOBECNE KLUBY

Źle świadczy o nsszein ra?tem z»- 
interesowaniu tak  ważnemi sprawami, 
jakie bvły omawiane dla świata sj.or- 
towego W ilna, „św iat sportowy W il­
n a " ,  złożony z 8 klubów sjionowyc-h, 
a zrzeszony w „PE Z L A " miał na r.ie- 
dzielrem  W alnem Zebraniu tylko 3 
kluby, a mianowicie W KS (W ojsko), 
KZS (Strzelce) i AZS (Akadem icy). 
Brakowało na zebraniu na«-ł "-"'-j-j'';’eh 
klubów: PKW  (Ognisko), P P H  (Po­
czta), P K S (P ouc ja j, KSM  (Sodaii- 
c j t )  l  H K S.

Zebrania bez wrborów, Gdy przy­
stąpiono do kolejnego punktu, posta­
wionego na jiorządku dzienrj m, to 
sytuacja sta ła  się bez wyjściowa Nie 
było kandydata na .,pr.'zee&:‘ . Ustę-

ilośó zawr Iników, w W ’lnie przjyta- pujący prezes Kudukis P io tr  —  po­
da na „bieg naprzelr ‘ z irganizowa- mimo próśb nie zgodził się przy jąć 
ny przez W KS Śmigły zaznaczajaca jmnownie tak  zaszczytnego mandatu.

3) Trocki (AZS) i 4) Tłomakowski 
Janusz („S trze lec"), komisja propo 
nuje, ażeby z każdego klubu sportowe­
go weszli do przyszłego Zarządu po morskich, elektryfikację kraju , inwe

Przemówienie prezesa Grubera
W  odpowiada i p. p re i s« G rvberj prośbą *» pomoc. A parat iwój na W i-

i*n*e ayani* PKO rozwij z stale, wpro 
wadzając corae to  now t udogoiiuenza 
d la kJ łutów . Podejm uiąc przód ro­
kiem budowa władnego gmachu na te ­
renie W una, PKO cncuua aadokumeu 
tować swoj* stanowisko o konieczno­
ści inwestycji na ziemiach wschodnich 
kapitału  publicznego, k tó ry  utoruje 
drogę d la inicjatyw y pryw atnej i k a ­
pitałów prywatnych.

N i*tepnie piczes Gruber podał 
cyfry, dotyczące nowo - wzniesionego 
gmachu. I  tak  wykonanie trw ało 1 1  
miesięcy, kubatura wynosi 17.700 m. 
ilośr godzin pracy robotników m iej­
scowych 820 000, a  następn.e podzię­
kował firmom współpracującym przy 
budowie gmachu oraz wszystkim pra­
cownikom za ich twórczą i  sumienną 
pracę.

Kończąc przemówienie prezes Gru­
ber w saazał , iż w sah  konferencyj­
nej Oddziału znajduje się popiersie 
Kom endanta Józefa Piłsudskiego, 
Wielkiego syna te j ziemi. Przypom .na 
one nam, że wśród ciągłych zmagań 
z przeciwnościami, przełam ując prze­
szkody, naród u trw ala swą wielkość, 
nie inaczej, ja k  niezmordowaną pracą 
wszystkich, na wszystkich posterun­
kach. Pod tym m akiem  i PKO po 
deim uje prace w tern ukoebanem 
przez K om endanta mieście, które ma

pewnych instytucyj lokalnych — zie­
mie wschodnie znajdu ją poważne miej 
sce. Akcję kredytow ą zc względu *a 
jej ro n c ia r, PKO nrowadzi za po­
średnictwem wielkich instytucyj f i­
nansowych i gospodarczych, a więc 
poniokąd hezimienn-e. PKO doetari ta  
tym  instytucjom  środków kredytowych 
na obsługę najważniejszych dziedzin 
życia gospodarczego Polski, a zarięg 
obsługi przez PKO obejmuje tak ie  
dziedziny, jak  budowę dróu i środ­
ków kom unikacyjnych kolejowych i

jednym przedstawicielu.
Skąd wziąć pieniędzy na Króle- 

wiec? Wobec sm utnej rzeczywistości, 
r  braku zrozumienia znaczenia sportu 
dla Państw a przez społeczeństwo, gdy 
l)\ło tak  ciężko wydostać 500 zł. na 
wyjazd do „K rólew ca", ustępujący 
^larząd sta je się bezsilny U stępujący 
Zarząd nie wie skąd wziąć pieniędzy 
na zapowiedziany „K rólew iec" w ro­
ku 1938. Tę trudność ma do pokona­
nia p rz\ szły Zarząd.

W piątek  najbliższy dnia 17 b. m. 
o godzinie 18 w lokalu Ośrodka W .F. 
przy ul. LudwiearskiSj, ma się odbyć 
dokończenie W alnego Zebrania. Na 
dokońezonem zebraniu inają się odbyć 
wybory do Zarządu oraz głównie o- 
czekiwana jest osoba nowego prez.esa. 
— K to ma być prezesem — padają 
zewsząd py tan ia?

K om isja czterech, w ciągu tyeh 
najbliższych dni, ma to ciężkie zada- 
- ie  w wyszukaniu najodjiowirdniej- 
szej osoby r a  przyszłego prezesa Wtl, 
OZLA. ■ J. T.

atycje miejskie, meljoracje rolne, bu - 
riownietwo i wiele innych. D la przy­
kładu wystarczy nadmienić, lż w  roku 
bieżącym dostarczyła PKO na obsłu­
gę tych wielkich planów d la całej Pol 
ski, kredytu w kwocie przekracza­
jącej 100 miljonów z.otych.

Ponieważ je st to  akcja wielkoska- 
lowa, więc szeroki ogół snołeeseń- 
stwa nie zawsze wie, że odnośnych 
funduszów dostarczała PKO i stąd 
paradoksalne wyobrażenie u  nieświa­
domych, że In sty tu c ja  nasza groma­
dzi wkłady po to, aby je  chować w 
swych głębokich piwnicach, skarbcach 
i siedzieć na nich ku u trapieniu  po­
trzebujących kredytu. A przecież 
właśnie funduwe, pochodzące z PKO 
są fundam entem  długoterminowego 
kredytu w Polsce. Zarowno w nośre- 
dniej jak  bezpośredniej akcji kredy­
towej PKO ziemie wschodnie, w tern 
województwo W ileńskie zajm uje dość 
pcważne miejsce. Ponadto PKO ży­
czliwie reaguje gdy zw -acają się do 
niej tu tejsze instytucje społeczno z

serce całej P o lsk i."
Po skończonych nrzemówicniach 

d la upam iętnienia uroczystości p. wi- 
ccprem jer KwiatRowsKi rozdał dzie­
ciom s  ochronek m. W iira  książeczki 
PKO z wkładcuui zawiązkowemi.

•  •  •
Dnia 12 gradnia o goazinie 16-tej 

odbył się cbiad d la rzemieślników i 
robotników, zajętych przy  budowie 
gmachu PKO, przy udziale p. preze­
sa Gru nera w otoczeniu cziouków

Rady Zawiadowczej. W imieniu zebra 
n jc h  rzemieślników i robotników za­
b rał głos starszy  m urarz p Trębacz, 
k tó ry  w  słowach pełnych serdeczno­
ści podziękował prezesewi Gruberowi 
za danie zatrudnienia licznym rzemie­
ślnikom i robotnikom wuenshrm. W 
odpowiedzi prezes Grubpr omówił wiel 
ki? znaczenie, jakie m a d la Polski 
praca, wapólny m aiaz wszystkich s ta ­
rów  i w arstw  społecznych i  wzajem­
na życznwość ludzi do siebie N astęp­
nie prezes Gruber podkreślił, fe PKO 
jako propagatorka oszczędności opiera 
sie w swej działalności przed**wszyst 
kiem na ludziach pracy, ponieważ om 
stanowią najbardziej wartościowy cle 
ment. Na zakończenie piezes Gruber 
podziękował zebranym rzenr'■sinikom 
i robotnikom  za  icn sumienną pracę 
przy budoyie pmachu PKO.

T E A T R
KUZYCZNY „ L U T N I A "

D z * « 
po ccnacn propagandowych

„ W R Ó G  K O B I E T  “
r oJ u t

opera Bizeta „CARM EN
♦ -tnat-K-M1 (6-frłMnM

Ostatnie dni subskrypcji

GRAFICY WILEŃSCY NA GWIAZDKĘ
! Ho r e c a k c j H a ł o w a ”

WILNO; UL. ZAMKOWA 2.
Niniejsztm znaszam  gatowość nabycia drzeworytu, 
akwafort)', miedziorytu

nazwitko artysty . . .  . t

tytuł d z i e ł a ......................................

W cenie subskrypcyjnej zł...........................................................

W razie £dy na dz:eło powyższe zgłosi się conajmniej 
20 nabywców i Redakcja ,;Słowa“ ogłosi, że tranzakcja 
doszła do skutku, zobowiązuję się zakupić dzieło po wy 
źej zadeklarowanej cenie. . , .................................

Imię, nazwisko i zawód s u b s k r y b e n t a ......................

• > * • * * •  • •  • » | *  • • • •

Dokładny adres ......................................



S Ł O W O Poniedziałek, T3 g raan ia  1937

Komunalna Kasa Oszczędności
P I Ń S K Uw

orzylm uje weksle do dyskonta I udziela pożyczKi. 
Od w M addw  Kasa płaci od 4 i pół. do 5 i pór. proc.

TRANZAKCJA UBEZPIECZENIOWA

KRONIKA WILEŃSKA

PON1EDZ. 
Dzi? “|  3

Łucji
jutro

Dioskora

Wschód słońc* 2. 7.36 

Zachód słońca g. 2 49

PROGNOZA POGODY 
według specjalnycn danych Pań­

stw em  eg o  Instytutu Meteorolo­
g ic zn e g o  w  W o rsz a w ie . 

na di.ień 13 grudnia 1937 r.
Pogoda o zachmurzeniu zm ennem, 

przeważnie dużem z opadami na za­
chodzie kraju.

Temperatura dniem od 3 stopm no 
południu do — 10 st. na północnym 
wschodzie.

Wiatry umiarkowane południowo - 
wscnoanie z nory wam i -

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki Jun- 

dz'1'a (Mickiewicza 33), Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), — Chrościńskiego 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza — 
(Wielka 29), Dutkiewicza vZarzecze 
20). — Ponadto stałe dyżurują apteki; 
P ika  ( Antokol 42), Szantyra (Leegjo- 
nowa 10), Zajączkowskiego (W bido 
wa 22).

Ho!?i Europejski
Pi*rwstonędny  

Ceny p rry ite o « . T e lłto a r  w po: 
kolach. W,oda rsobowa

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, ceny tauie. 
Telefony w ponoiacb.

Rozpoczęcie fierjl świą­
tecznych na U.S.B,

W c o ra j zo*=tai zakończony m  U. 
S-H. pierwszy trymestr. Wprawdzie 
wykłady miały jeszcze trwać kilka dni 
woLec jednak rozpoczęcia „Tygodnia 
Społecznego'1, Rektor pragnąc umożt1- 
wić młodzieży akademickiej wzięc*e u- 
działu w pracacn „7 ygodnia“ ogłosił 
dnie 13, 14 ; 15 grudn*a jako Dnie Re­
ktorskie wolne od wykładów i ćwiczeń 

TemSamem wvklady w pierwszym 
trimeistrze zostały zakończone. B ibljj 
teki i zakłady uniw ersytecki w cza 
s*e feijj będą czynae.

Rejony Ubezp. Społecznej
WILNO Zakłań ULezp, Spoi. polecił 

wil, Ubezpieczalni żeby poszczególne 
rejony lekarskie w żadnym wypadku 
nie grupowały więcej niż 1500 ubezpie 
czenych. W  przeciwnym wypadku nale 
ży niezwłocznie utworzyć dodatkowe 
rejony lekarskie i o dokonanych zm u  
nach powiadomić ZaKł. Ubezp.

Awantury miłosnej 
caa  dalszy

W  numerze wczorajszym .omówiliś­
my na tern miejscu zatarg między pa- 
rą kochanków; Wiktorem Mackiewi­
czem i Jadwigą Kasperowieżową (Stry. 
chartka 22)...

Zatarg miał za tło sprawy mater­
ialne m anowicie Dani Jadwiga złoży­
ła policji zameldowanie jakoby jej ko­
chanek miał przywłaszczyć sobie na jej 
szkodę garderobę damską wartości 60 
złe tych....

Zdawałoby się że na tern koniec i 
resztę załatwi dochodzenie policyjne, a 
— wrazie potwierdzenia prawdziwość 
meldunku — ewentuaina rozprawa są­
dowa....

Tymczasem bierzemy do rąk świeży 
komunikat prłicyjny j widzimy tam 
znów nazwiska obu naszych smutnych 
bohaterów’..,

Tym razem mamy do czynienia z 
grubszym kryminałem, bo oto dowiadu 
jemy się z komunikatu, że krewka pa­
ni Jadw ea nie czekaiąc na rezuhat 
zameldowania wyrżnęła obuchem sie 
kiery kochanka po głowie tak so­
lidnie że musiano gc umieścić w szpi­
talu Św. JakóbaL.

Krewką niew;astę zatrzymano i za- 
chi-<+7j uzasadr:ona obawa że te „ner- 
v v '“ będą ją kosztowały dużo, nie­
przyjemności!

Ch ’bą, że by się okaząło iż działa­
ła w obronie życia orzeć rozs:erdzon'rm 
za doniesienia kochankiem,. — wów­
czas, oczywista, sytuacja u l e g ł a b y  grun 
townej odm anie na korzyść pani Jad­
wigi ..

Wincuk Markotny

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Odczyt inżyniera - rołnlta Bole­

sława Bi udzyńskiego, na remat: „W i­
doki rozwoju hodowli zwierząt futer- 
kowycn w Polsce' 1 — odbędzie s:ę 
dziś (13 XII. 37 r.) o godz. 8.30 pp. 
w sali Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Wilnie (Mickiewicza 32). Wstęp 
wolny.

— Pooie-dzejiie Sekcji Dydalctycz 
nej Polskiego Towarzystwa Histoiycz- 
nogo odbędzie się 14 b.m. c godz. 18 
w lokalu Seminarium Historycznego, 
Zamkowa 11. X a porządku dziennym 
referat ks. prof. Mieiiała Żełndziewi- 
eza p.t. „Realizacja p i-gram u now e-j 
go g im nazjum ". Goście mile widziani.

TEATR I MUZYKA 
T eatr M iejsk. na Pohulance. 

Dziś, w poniedziałek dnia 13 grudnia i 
o godz. 8.15 dana będzie poraź ostat j 
ni na przedstawienie wiec/.orowr-, do 1 
skonała komeója w trzech aktach ;S>te 
fana Żeromskiego „Ucieitla mi przepić 
recaka..." w prenijerowej obsadzie ze­
społu, z 7). Leonem W olłejką w roli 
prof. W ilkosza. Przedstawienie dzi . 
siejs/.e zakupione jest przez AZS. C e-1 
ny propagandowe. ‘ |

” — PR EM j ERAI 4\ śiodę dnia 15 i 
b.m. ‘o godz. 8.15 wieez. odbędzie się 
p rem jera najnowszej sztuki M. Moro­
zowie z - Szczepkowskiej p.t .W alą­
cy się dom ", k tó ra  porusza aktualne 
problemy środowiska ziemiańskiego, 
zagadnienia społeczności wieiskiej, jak 
również stosunki rodzinne. W rolach 
głównych: Stasz.ew.-ki, Wołjęjk*, Gra 
nowska. Szpaki ewicz, Kacza nowie z i j 
Irena E rhartow na — poraź pierwszy, 
w roli pielęgnai-’-'

— T eatr Muzyczny „L u tn ia" . 
„W róg kob ie t"  po cenach propagan­
dowych Dziś ukaże się poraź ostat 
ni pełna humoru i werwy me’odyjna 
operetka Eyslera „W róg kobiet" w 
obsadzie premierowej z Władysławem 
Szczawińskim, niezrównanym wyko­
nawcą roli tytułowej. Ceny- propagan­
dowe.

— , Djahelski jeździec". W  środę 
g tana będzie wspaniale wystawiona i 
grana aperetka K alm ana „Diabel-lk' 
je saz iec" , k tóra sądząe z przyjęcia, 
długo utrzymywać się będzie na re­
pertuarze T eatru  „L u tn ia" . Kierown. 
etwo i artyści uczynili wszystko, co 
jest w ich mocy, aby widowisko to 
wypadło naprawdę imjionnjąco.

— Ju trzejszy  występ W andy W er- 
mińskiej w operze Carmen. Ju tro  eze j 
ka W itno największa airake .a sezonu 
teatralnego, najsław niejsza bowiem 
przedstawicielka p a rtji Carmen W an­
da W em tińska na ju tro  zapowiada 
swój udział w operze Bizeta C «rmeii, 
W  innych ważniejszych partjaeh wy­
stąp ią »rtvśoi te j m iary, jak A. Do­
bosz. E. Płoń-ki i inni. Operę popro­
wadzi R. Rubinsztejn, tańce układu
baletm istr*a J .  Gipsielskieeo. R eżvse-|
ru je B. Folański, dekoracje Gra,.ew- * 
skit co. *

Prijcnodzi ajent towarzystwa ube* 
pieczeniowego j na„)awia do korzysta­
nia z usług reprezentowanej instytucji. 
Zapobiegliwy obywatel po dłuższych 
na„iowach zgadza się i składa w n tr  
*ek o ubezpieczenie na życie na 20 
tys. złotych. Wniosek śniada na 'ęce 
ajenta a p riy  wniosku dołącza zada 
tek 107 złotych. Za tKzp*e czując 3*0 
tak solidnie na daleką może przysz­
łość zaczyna od kruchej podstawy. 
Zam*ast gotówki daje weksle.

Towarzystwa ubezpieczeniowe nic 
mocą weksłi, ale patrzą przez patce, jak 
robią to ajenci- Ajent berze weksle 
na wlas.ią odpo „ iedziatność, podaje 
sumę towarzystwu juko pobraną w go 
tów te, a kwotą tą obciąża się jego ra_ 
chunes Weksle nie mogą być wysta­
wione wobec tego na złeeenie Towa­
rzystwa j żyiuje je ajent załatwiający 
tiansaKcję na wiasne ryzyko.

Pixiobn„ sprawę rozpatrywał wczo 
raj Sąd Okręgowy. Ajent ubczpłecze- 
niowy p, Kondratowicz, złożył wnio­
sek Dyrekcji. Wniosek został cdrtu- 
eory. Klijetp żąda zwrotu zadatku i 
jak się okazuje wówczas Dvrekcja me 
w te nic o wpłaconej kv'OCle bo rubry­
ka odpowiednia została we wniosku 
wykieślona. KPjeni zapewnia, że sła­
ło się to bez jego zgody i wiedzy, 
żąaa Zwrotu weksłi, których już n*e 
ma u ajenta. Puścił je w rueh. W ek­
sle na Sumę 900 znajdują saę w innych 
towarzystwach ubeipłejzen, resztę 
zdyskontował a,ent na prywatny uży­
tek jeszcze przed decyzją o przyjęciu 
wniosku i niewiadomo którego dnia 
wypłyną do zapiacen«a pod groźbą 
protestu.

Aj‘ent staje p< zed Sądem oskarżo­
ny o złożenie Dyrekcji nieautetrtycz-

Programy radiowe
W I L N O  

Poniedziałek, dn<a 13 giuuma la37 r.
6 15 Pieśń poranna. 6.20 Gimna­

styka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 
Audycja dla szkół. 8,10 Pizerwa. II 15 
Audycja dla szkół. 11.40 Od u arszta- 
tu do warsztatu; Pierniki toiunskie.— 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Au­
dycja południowa. Ok. 12.20 Dziennik 
południowy. 13.00 W.adomości z rma 
sta i prowincji. 13 05 Z życia organi­
zacyjnego: Krótkofalarstwo i radjofo- 
nizacia kraju. 13.15 Fantaaja z ooere- 
tek 1425 „Zając" — Adolfa Dygasiń­
skiego. 14.35 Muzyka popuiarna. 14 45 
Przerwa. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Z pieśnią po kraju. — 16.15 
Orkiestra wojskowa. 16 50 Pogadanka 
aktualna. 17.W) „Drapacze nieba" — 
pogaiaarka. 17,15 Recital śp,ewaczy 
Mariny Karkłin. 17.50 Pogadanka spor 
towa i wiadomości sportowe. 18.10— 
Skrzynka ogoina — prowadzi Tadeusz 
Łopalewski 18.20 Recital forteoinowy 
Teresy Dąbrowskiej. 18.40 Nowe wier

.Bławat Poznański
Firma chrześcijańska 

Lida —  R y n e K
Poleca w wielkim wyborze: 

MA1ERJAŁ. WEŁNIANE. P ł( ) T N \  
JEUAAF1E.

O b słjg a  staranna. N;skie stałe ceny.

„DZIEŃ KUPCA" W WILEJCE
WltEJKA. „Dzień kupra froiskiego" 

w Wilejce lozpuczął UToczystem
nabożeństwem w kościele parafjal.iym 
z udziałem wszytskich kupców chrze­
ścijan. Po skończone] Mszy Św. kup­
cy udali się w kolumnie czwórkowej 
przed pomnik P ic u  siego Mar-załka 
Polski, gdzie złożono w‘emec a ot; ic- 
stra OMP odegTala hymn państwowy

PRACE MELIORACYJNE W POW.
BR ASŁAW SKIEM

BRASLAW. W okres'e sezonu ro­
ku budżetowego 1937 — 38 na tererde 
pow. bruSławSKlego w k o p an o  rzeczek 
i rowów na cllugo«ci 16 km. 850 m. b. 
przygzerą wyyop wynos 50.7b0 metrów 
szesc^m ych. W  yrorchodowano na te 
prace 24,146 *1. sum szwarkowych. 
bmowok r-rooczych użyto 15-492 Jest 
to  duży krok naprzód w -Szledzinie me 
ljorajjl, gdyż oazuszoite błota 1 łąki bę 
dą jako uprawne, przez co przyczynia 
się do wcdaioości drobnych gospo­
darstw rolnych.

sze Jerzego Zagórskiego. 18,50 Prog ; 
ram na wrtorek. 18.55 Wileńskie wlado 
mości sportowe. 19.00 Audycja strze­
lecka. 19.30 Jak wychować dziecko 
na samodzielnego cztowieka — dys­
kusja. 19.50 Pogadanka aktualna —
20.00 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. 21.40 Nowości 
'iterackie omówi Leon Piwiński. 22 00 
Koncert wieczorny. 22 50 Ostatnie 
wiadomości i komunikaty. 23 00 Muzy 
ka na dooranoc. 23 30 Zakończenie 
programu

WARSZAWA 
PONIEDZIAŁEK, dn 18 grudr.ja 1937

6,15 Pieśń ,Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6,20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka 
(płyty). 7,00 Dzienn:k porarny. 7,15 
Muzyka (płyty) 8 00 Audycja dla 
szkół, 8 10 — 11,15 Przerw* 11,15 
11 15 Audycja dla szkół. 11,40 Od war­
sztatu do warsztatu — Pierniki toruń­
skie. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Audycia po'uank-wa. 13, — !5,30 Prze 
rwa. 15.30 Wiadomońci gospodarcze 
15.45 „Z pieśnią po kraju" — audycja 
16,Ł5 Orkiestra wojskowa. 16.50 Poga 
danka aktualna. 17,00 „Drapacze nie­
ba" — pofiadanka. 17.15 Recital śpie­
waczy. 17,50 P tga^anka snertowa. 
18,10 Audvcia r - r 7:ń.5ka. 18,30 Pro­
gram na jutro, 18,35 Audycja dla wsi.
19.00 Audycia strzelecka. 19 30 „Dy­
skutujmy": Jak wychować dziecko na 
samodzielnego człowieka" — dyskusję 
zagai Joanna Kumcka. 19 50 Pogadan 
ka aktualna. 20.00 Koncert rozrywko­
wy. 20. 45 Dziennik wieczorny i po­
gadanka aktualna. 21.40 Nowości lite- 
T a c k ie  22.00 Koncert symfoniczny. 
22.50 Ostatnie wiadomości di iennika 
wieczornego, przegląd prasy j komuni 
kat meteorologiczny. 23.00 Muzyka 
taneczna.

WTOREK, dniu 14 grudnia 1937 roku

6 15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze“ 6,20 Gimnastyka. 7,00 Dziennik 
jwranny. 7,15 Muz.yka z płyt. 8.00 Au­
dycja dla szkól 8.10 — 11,15 Przer­
wa. 11,15 Audycja dla szwół W  My- 
szynieckiei Puszczy Kurpie sobie sie­
dzą." 11,40 Pieśni Roberta Schumana 
(płyty.) 11.57 Sygnał czasu j hejnał.

negc oo niezgioanie z woią kujema 
wypełnić..lego wniosku i o przywłasi 
cienie powierzonej mu w form'e we­
ksli kwoty.

Poszkodowany powód cywilny za­
pewnia że umówili się z oskarżonym, 
że weksle nie bęcią dyskontowane do 
czaeu decyzji w spraw <e przyjęcia 
wn»osku. Tymczasem oskaiżony nie 
czekając zdyskontował odra/u Część 
weksli na prywatny użytek jeżeli zaś 
nawet traktował to jako prowizję, — 
niepodobna pobNeać prowizj; za doj­
ście do skutku tranzakrji przeotem 
nim to M otnie nńaio miejsce.

Ta kwest ja wydaje się dość w ą­
tpliwa. WoJno czyn ie wolno? świad 
kowle obeznani w tej oranży stwierdza 
ią, że tak się robi. żdan»em „skarżone 
go n<e r.^gTo być umowy o  niedys- 
kontowaniu. Bis! wszystko na wła­
sne ryzyko Musiał wykreślić we 
wniosku wptsaną w wekslach . »u.nę, 
bo Towarzystwa oficjaln i weksli nie 
przyjmują.

A pan K. egory w’eazw , ż.e wroo 
rek nie będzie przyjęty i liczył na ko­
rzyści iakie wyciągide z chwilowego 
łudzenia Towarzystwa. Złożył weksle. 
Weksle poszły w kurs. Może 1'cZyL że 
Towarzystwo wróq mu gotówkę a 
zanim przyjdzie do płacenia weksłi 
zyska się .ueco czasu

Sąd Okręgowy uniewinnił oskaiżo 
nego ajenta p. A. Kondratowicza.

atu.
ł* łU T e ł m u t  r ł ł ł ł ł ł ł

„J A N U S Ż t K“
ŚWIĘTOJAŃSKA 6 teł 19 -69

poleca na gwiazdkę swetry, bluzki, 
szlafroki, pijamy, -wykwintną bieliznę 
damską i męską po cenach niskich.

NOTATKI RADJOWE
AUDYCJA GRUZIŃSKA
W  POLSKIEM  RAD JO

D ria  1.3.XTI o godz. 18.10 organi 
..uje Polskie Rod jo specjalna audycję 
gruzińską w 750-tą rocznicę nrod/.in 
jiuety gruzińskiego Szotha Rustlia- 
weli. W  części f.ierwszei słotro wstęp 
ne wygłosi cłr. Naka Szidze. poczem 
u lvszą radiosłuchacze recytacje poe­
zji Szotha Ruethaweli. W  części d ru ­
giej nadane będą utw ory kompozyto­
rów gruzińskich w wykonaniu orkie­
stry  wojskowej pułku ułanów, oraz 
barytona, Aleksandra Karpackiego.

EUŁGARSKI KOMPOZYTOR I  P IA ­
NISTA  GRA DLA POLSKICH 

‘R A D IO S Ł U C H A C Z

W  jaon i (-działek, 13 grudnia o go­
dzinie 22.00 poznają ]>olscy radjosłu— 
rhneze jednego z najwybitniejszych 
bułgarskich kompozytorów współczes­
nych, Tarczo W ladigerowa. Kompo­
zytor, liczący obecnie 38 lat, będący 
zarazem wybimym pianistą , wykona 
jirzed mikrofonem własny koncert for 
tepianowy nr. 3 op. 31. Będzie to 
pierwsze wykonanie tego utw oru w 
Polskiem Rad jo. Również poraź p ier­
wszy u?łyszą radiosłuchacze urwór pól 
skiego komj-ozytora najmłodszej gene­
racji — „U w erturę" S tefana Kisiele­
wskiego. Ponadto w program ie „Rim- 
skij - Korsakowa „Legenda o nieśmier 
tęb em mieście K ite ż " .

O rkiestrą dyryguje Grzegorz F i­
telberg.

RECYTACHł W IERSZY 
JÓZEFA ZAGÓRSKIEGO

Rozgłośnia wileńska nadaje co dwa 
tygodnie lOniinutowe audycje, poświę­
cone recytacjom utworów literatów  
wileńskich. W  poniedziałek, 13 grud­
nia usłyszymy o godz. 18.40 wiersze 
Józefa Zagórskiego z cyklu „Pąsowe 
schody". Będzie to fragm ent poema­
tu o wojnie 1914.
m B em m a m m m m m a m m E B o m m m

Wszyscy muszą zobaczyć p o t ę ż n y  film SZPIEGOWSKi

P O R T  A R T U R A
KCLIOSI ULUBILNICA

.WSZYSTKICH

Rcwelacymy nlin 
prod. 1938 r.

SYLYIA SYDNEY " i T Ś r

T  ^  i  łi Y  A G E N T
Wp. t.owiesci Józefa Koniada (Korzen swskiego)

Chrzeickjańskie K i n o  „ŚW IATO W ID ", Mickiewicza 9
Potężny fil.n \ I J  I  C  D  U A  D  7  Ł 1 k F A  Wg. Mynn 5 ą ceśc

polski W  I C  r  « i  H  s t. ŻEROMSKIEGO
W rolach głównych: BAŚKA ORWID, CYBULSKI, JUNOSZ -Sl^PO W SK l, 

WĘGRZYN SlELANSKl i inn‘. Nad program atrakcje.
Uprasza się o przyb. na początki seansów 3 .5 .7  i 9: w niedzielę i święta od 1-ei.

MARS I P R E M J E R A .
— —  Zyv-ioJowy film miłości, bohaterstwa i poświęcenia

M i l  I. B i « ł  v u a j  e . s t a t )
V  «  W roi. gł.: Gustaw DIESSL i Herta THIELU

Wzruszający dram at niew. oskarż, o morderstwo. Piękny kolor, nadpr. i akt.

f  A  C l f t i n  I Na ż.ąaanie publiczności, która wskutek przepełnienia nie mogła
■ W J j lT W  I dostać się uo k'na w amu wczorajszym oraz w sobotę,

-   ! T Y L K O  D Z I S I A J

tt c u d i b  w i r
JUTRO nieodwołalnie PRF.MjLKA.

L I I  V  |  Dziś miła niespodz. przedświąt. C U 4D I  C Y  r C M ^ I  C  
| Fenomen, mała czarodz. ekranu J i l l r l —Ci I  i t  t  L L

oraz John BOLES i Jack HOLT w rewelacyjnym filmie p, t

„ M A Ł Y  B U N T O W N IK A Nad program : 
Dodatki.

m
K. G O R Z U C H O W S K I

Z a m k o w a  9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE z gwarancją. 
WYROBY ZŁOTE, SREBRNE, pLATERY. 
Solidna naptawa. Ceny konkurencyjne.

Węgiel opałowy
pierwszej jakości w wozach zaplom­

bowanych o wadze gwarantowanej 
dostarcza

WILEŃSKI s p ó ł d z i e l c z y  
SYN DYKAT ROLNICZY
\Vilnov ZAWa l NA 9. 1 E L  323.

S k l e p  Me b l i  
ZJEDNOCZENI STOLARZE

Spółm ielnia Chrześciian, Wilno, 
Trocka 6 . Tel. 22—72.

Poleca różne meble o raT miękkie 
własnych warsztatów.

Ceny niskie. Za gotówitę—na raty.

ZAPRASZAMY NA WYŚMIENITE 

WINKO PRZY UDZIALE KONCERTU

n a  CYTRZE I GITARZE
Tamże s p r z e a a ż w i n a .

MICKIEWICZAWINIARNIA
wł. Bieliński i Żebrowski.

11

12,03 Audycja południowa. 13,00 Pize 
rw a  15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 „Kred - bohater żakiem" —au 
dycja. 16,10 Przegląd aktualności fman 
sowo-gospcdarczych. 16,20 „W muzy­
kalnym domu"—audvcja. 16,50 Poga­
danka aktualna. 17,00 „Radjokromkarz 
w Helsinkach"—pogadanka. 17,15 Kon 
cert kameralny. 17,50 „Sen zimowy 
zwierząt j roślin".—pog. 18,1)0 Wiadc 
mości sportowe. 18,10 Skrzynka tech­
niczna. 18,25 Program na jutro. 18,35 
Audycja dla wsi. 1 9 /0  „Nieśmiertelne 
ks;ążki". 1930 Polska twórczość chó­
ralna 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 
Koncert ku czci Stanisława Niewia­
domskiego. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Mu­
zyka lekka i taneczna.. 22,15 Ludwik 
Becthoven — Koncert fortepianowy. 
22,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Przegląd prasy i komu­
nikat meteorologiczny. 23.00 Muzyka 
neczna.

O G Ł O S Z E N I E
o przetargu 

NIEOGRANICZONYM
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra­

fów w Wilnie ogłasza przetarg nieog­
raniczony na wykonanie instalacji cen 
rralnego ogrzewania z przewietrza­
niem i wodociągowo - kanalizacyjnej 
w budynku urzędu poczt. - telekom. 
Baranowicze oraz na wykonanie stud­
ni wierconej przy tymże budynku, po­
łożonym przy ul. Wilsona i Staszyca.

Przetarg na instalację i studnię 
wierconą rozpocznie się w dniu 2 1 . 
XII 1937 r. o godz. 11 w lokalu Od- 
ozialu Budowlanego Dyr Okr. P. i T. 
(Wilno Dominikańska 15).

Do godz. 10 dina 21. XII 1937 r. 
dopuszczalne jest składanie ofert pi 
semnych.

Seczegółowe warunki, określające: 
zakres i jakość robót, sposób składa­
nia ofert, wysokość wadjum i kaucji
1 t  p., zawarte są w wezwaniu do 
składania ofert, które otrzymać moż­
na bezpłatnie w Oddziale Budowlanym 
Dyrekcji do dnia 20. XII. b r. w go- 
azinach 10 — 12, gdzie interesowani 
moga otrzymać: a) za ODłatą 25 21. 
— materiał dotyczący instalacji_j b)
2 z). — studni wierconej.

Należność za materjai przetargowy
należy wpłacać przekazem rozrachun 
kowym na rachunek Dyr. Okr. P. i T. 
w Wilnie.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
wyboru z przetargu przedsiębiorcy 
bez weględu na cenę oraz prowo uz­
nania, że przetarg nie dał wyniku.

KTO PRÓBOWAŁ
TEN PRZEKONAŁ SIĘ

ii  W I N A  wytworni

W, 0SM0Ł0WSKI
W i l n o  

SĄ STARE, LEŻAŁE MOCNE 
ZD !OWE 

Poiera się WINO .MIESZANKA
JAGODOWA*, 

b o  n a b y c i a w s z ę d z i e
|t| A  |Ł  > , ,| 1 |t| ,t . .♦. .ł .  .». -w. A  -Ir. - W. . ł.  . w *T T T  T W V V T T T V  VT V V  ¥  V V V  T  T  T  T 'f  )f f  V

Już czas dawać ogłoszenia św .ątecm c

do „SŁOW A"
ogłoszenia, komunikaty 1 t. p. 

na bardzo dogodnych warunkach 
przyjmuje 

B < n r o  O g ł o s z e ń
Stefana GRABOWSKIEGO

Wilno, Gai barska 1, tel. 82.

PoszukuM pracy
M^jODY CZŁOWIEK, zdolny, posiana 
jąey w yksitalconie w zakresie 7 k la i 
gimnazjom poszukuj pracy Biurowej, 
O ferty  do A dm inistracji „S łow a" pod 
A. S.

ELEKTROMONTER obeznany z wo­
dociągami 1 słusarstwem poszukuje po- 
saay aozorcy, lub woźnego, za mleiz- 
kanie j małe wynagrodzenie: Bernar­
dyński 4 — 5.

MŁODY mężczyzna poszukuje pracy 
woźnego, lokaja, gońca, dozorcy \ Lp. 
Wymagania skromne, referencje osób 
poważnych. Oterty śniadać ul. Pańska 
7 — 11. Kazimierz Mireckl.

POSZUKUJĘ pracy do chorych. Mogj 
zaopiekować się umysłowo chorym 
Mam dobre referencje. Łaskawe zgło­
szenie kierować do adm. „Słowa" poć 
A. A.

PRACZKA poszukuje prania po do­
mach: Bernardyński 4 — 5 dobre ie- 
terencje.

R ó ż n e
WDOWA 7 dziećmi uczacemi się pro­
si o doraźną pomoc. Brak ooatu żyw­
ności ubrania ciepłego. Pracy brak. Za­
wód krawcowa. Adres w Adm „Stówa"

BIFDNA OSOBA, chora na płuca 1 cai 
kowieie wyczerpana przez niedostatek, 
prosi społeczeństwo o jakąkolwiek po­
moc, g d 'ż  znajduje sie w s- tuacii roz 
paczl'wej. Łaskawe ofiary proszę kie* 
rować do administracji „Słowa" dla 
Janiny S.

K o n  Lo P . K . O .  N r .  8C259 CENY OGŁOSZLŃ:wiersr, milimetrowv l-ezpeltowy w tekście 40 g rZ »  tekstem  30gr.Komunikały oraz nadesłane mi 
lim etr 50gr.Kronika reklamowa m ilim etr 60 gr.W  numerach świąteeznyeh oraz z prowincji o 25 proc. drożej.Zagrani 
czne o 50 proc. drożej.Ogłoszeni a c>frowe i tabelaryczne o 50 e r .d n ż e j. U kład ogłoszeń utekście i za tekstem 
6-cioszpaltowy, Adm inistracja nie p rzejm uje astrzeżeń co do miejsca. Term iny druku Adm inistracji nie obowiązują

W y c aw c a  M am siaw  JV\ackiewjC2 Druk. ^bLO W U " Wilno, Zamków* 2 -Redaktor Władysław Bodak


